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z ĘGL E TRU y 
POD' GRU'ZAMI SAMOLOTU~ 

W katastrofie lotniczej na polach Lublinka 
zginęło dwóch dzielnych lotników. 

W zwi"zku z przygotowywanem 
otwarciem szkoły pilotów w Lublinku, 
pod Łodzi" w ciągu dni ostatnich 
z Poznania do Łodzi przywieziono 
25 samolotów. 

Po zmontowaniu samolotów dele
gowano z 3 pułku lotniczego w To
lllniu do Łodzi dwóch asów lotnictwa 
wojskowego, mianowicie sierżanta Kar
lińskiego i plutonówago PasiecZJńskie
go. Obaj podoficerowie przybyli w 
dniu wczorajszym do Łodzi. 

Natychmiast po przybyciu tak 
Xarliński jak i Pasieczyński przystą-

pili do wypróbowania zmontowanych 
samolotów. 

Do jednego z samolotów, typu 
• Henriot· , wsiadł siei żant Karliflski 
jako pilot i w charakterze obserwatora 
zastępca komendanta lotniska, por. 
Witakowski. 

Po awudziestominutowem oblaty
waniu lotniska porucznik-obserwator, 
którego KarliiIski był uczniem, posta
nowił wysiąść z samolotu, co też 
i uczynił. 

Miejsce por. Witakowskiego zajął 
plutonowy Pasieczyński. 

Tuż po wzniesieniu , się samolotu, 
gdy aparat znalazł się na wysokości ' 
zaledwie kilkudziesięciu metrów, roz
legł się odgłos silnej detonacji i sa
molotów stanął w płomieniach, a w 
chwilę później runął w bagno, tuż o
bok lotniska, należ"ce do p. S'aro
steckiego. 

Pożaru samolotu nie zdołano uga
sić i samolot splonął doszczętnie wraz 
ze znajdującymi się w aeroplanie pod
oficerami. 

Na miejsce katastrofy przybył nie
zwłocznie kO!Dendant kpt. Kropiński, 

oficer żandarmerji, por. Kalisz, woj
skowy sędzia śledczy, por. Bryzcki 
i przedstawiciele cywilnych władz 
bezpieczeństwa . 

Z pod gruzów spalonego aparat. 
wydobyto zwęglone trupy podoficerów, 
które przewieziono do prosektorjum. 

Przeprowadzone d.chodzenie usta
liło, iż przyczyną wybuchu było naj
prawdopodobniej pęknięcie rurki , pro
wadzącej z karboratora do zbiornika, 
co spowodowało wybuch i rozlanie aię 
a następnie zapalenie się benzyny. 

Dalsze dochodzenie trwa. 

----~------------~~~~~----------~--~------~----_.--~----~----------~-------.--
"Kultura" hitlerowców. 

Kr,ew W kuluarach Reichstagu. 
Posłowie narodowo-socjalistyczni uważają pałkę za jedyny argument. 

BERLIN, 12.5. (PAT). Reichs- przybi < rając wyzywająca postawę. Po Loebe stwierdzając, że incydent, jaki Beicllstagu przeciągnęły się do g. 1. 
tag zebrał się dziś o godz. 10 rano. godzinnej przerwie Reichstag kont y- zaszedł w kuluarach jest przedmiotem Dziś o g. 10 przed połullniem Reicbs-

B t l d nuuje głosowanie. dochodzeń policyjnych. tag przystąpi do głosowania nad pro-
ru a ny napa : Posiedzenie zagaił przewodniczl&cy BERLIN, 12.5. (PAT) Obrady jektami ustaw rządowych oraz wuios-

Podczas głosowania doszło w ku- kami. 
luarach do incydentu. p l' . I' b d 

W resta!uacji parlamentarnej ,zaaj- Groz' 'S ·k t ok' O leja na sa lora . 
dował się były komandor marynarki na' zaJ a przemy ni OW BERLIN, 12. V. (PAT)-Chwi-
niemieckiej Klotz, który z partji na- lę po zamknięciu posiedzenia na salę 
rodowo-socjalistycznej przeszedł do re- zosta1a zlikwidowana przez straż graniczną. obrad wkroczył oddzi&! policji z wi-
publikańikiego Reichsbannern. KATOWICE, 12.5. (PAT). - dwaj wywiadowcy natknęli się na ceprezydentem dr: Weissem na czele, 

Kilku szturmowców hitlerowców, Między miejscowościami Wielkie Pie- znanego przemytnika, obywatela nie- celem aresztow:aru~ ~pra~ców . ~padu 
w tem jak słychać jeden z posł6w kary i Józefówka funkcjonarjusze stra- mieckiego Potykę który nióst dwie na Klotza. ZJaWlerue Się poliCji wy-
narodowo-socjalistycznych zobaczywszy ży graniczuej starli się z groźną szaj- paczki." I wolało olbrsymi, wrzawę· 
Klotza rzuciło się nai, bijąc go do ką przemytników. Po zbadaniu zawarrości paczek, Za~aczyć na.l.ety, że po~ity Klot.I: 
krwi. Mimo interwencji woźnych Wszyscy niemal członkowie szajki znaleziono 350 ampułek Neosalvarsa- w czasl.e ka~panJI wyborczej ogłosił 
i policji awanturnicy ścigali ucieka- zostali zatrzymani. U dwu z pośród nn, pochodzącego z Niemiec. sensacYJne hsty dowódcy szturm6wek 
j,cego przez kuluary Klotza i dopadł- zatrzymanych znaleziono większą iloŚĆ Zbadany Potyka, kŁory jest' oby- hitl~rowskich kapitama Bohm~, stwier
szy go przed drzwiami kancelarji pre- przemyconych towarów, jak kilka- watelem niemieckim wskazał na dwu dzaJące anormalne skłonnOŚCI homo
zesa Reichstagu Loebego, obalili na dziesiąt kg., kamieni do zapalniczek:, swych wspólników, z którymi upra- seksualne tego ostatniego. 
ziemię bijąc do utraty przytomności. I brzytwy, jedwab i t. d. wiał przemyt. Władze zdołały wpaść Pod sąd doraźny. 

~rezydenta Reichstagu dowiedziaw- W Katowicach na jednej z ulic na trop obydwu. BERLIN, 12. V. (PAT) - Trzej 
ay SIę o zajściu niezwł.cznie zawiesił posłowie narodowo-!lOcjaliatyczui, kt6-
posiedzenie i zarządził posiedzenie kon- . ny dokonali wraz z posłem Heinel6m 
wentu senjorów. Od Wydawnictwa. napadu na Klow, mianowicie Weial, 

Jak słychać w kuluaraclt. Reichs- Krause i Stegman, _tali areatowani 
tagu, posłem hitlerowskim, który brał Naszych P. T. Czytelników I KlienkSw ogłoaenioW'1ch zawi~a- i przewiezieni do prezydjum policJ'i 
dział mIUlY, ii Marjan ~oJkowski, ~ka!lentnuaep w.ydawnictwa, przestał u 

u w pobicilł Reicubannerowca nas praoowa~ li dDlem 18 b. m. I tem samem Dle Jest uprawniony do w Berlinie, gdzie poddani ZOItali ba-
Klotu, był Dany l: pr0ces6w o mor- prayJmowanla ładnyoh zleeei dla Wydawnictwa, ani tet inkasowania daniom. 
dy kapturowe poseł narodowo-aocjali- nalełnośoi. , Aresztowani posłowie odmawiaj, 
styczny Heines. Wydana temat w Iwoim ozssie legitymaoja została unieważniona, jakichkolwiek zeznail. . 

Podczas prserwy, w której obra- I .. Wydawnictwo Wszyscy sprawcy .napadu na Klo-
flował \tonwen~ senjOlów panował JUI- I " D . kŁUJ. s·_"- 'J'utro prsed 8-~em, gflzie 
stró· b d d 1'_ "zlenni 6dzki". -- .... J ' ar 10 pd Dieeony. Podowie sprawa ich rozpatrywana ~I:ie w try_ 
hitlerowscy skupili ' się kolo tryłl1łll-Y. - .c~,~._ r .. '". '~ bil doraźnym. 

'I I 
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Dymisja min. Groenera 
Szef Reichswehry rnie cieszy się zaufaniem armji. 

Zakulisowa kampania grupy generałów. 
BERLIN 12. 5. (PAT) Potwier- I Obecnie cel ten został w pełni o i~g- I nie dymisji przez min. Groenera ko- I zarzuty, stawiane przez grn~ gene

dza się wiadomość o złożeuiu puez uięty. Równacze uie poważnym powo- mentowane jest w berliAskich kołach rałów min. Groenerowi, 8~ niesłuszne, 
ministra Groenera prośby o dymisję, 4em, skłaniającym Groenera do zre- politycznych jako następstwo zakuli- albowiem mowa jego dptyczyła zagad
ze stanowiska ministra Reichswebry, z zygoowania z teki Reicbswebry, jest sowej kampanji, kontynuowanej przez nień · wewnętrznych, nieobcllodzących 
pozost!lwieniem teki spraw wewn. trudność, wynikaj!\ca z piastowania grupę generałów z gen. Schleicherem Reichswehry. 

Min. Groener wyjaśnia-wedle do- dwuch wysokich nrzędów, jednego - na czele. Kampanja ta wymierzona Zdaniem pisma - niespodzianką 
niesień Biura Conti - iż do złożenia wyr&toie politycznego, drugiego zaś- by/a zarówno przeciw kanclerzowi jest, iż na stanowisko następcy min. 
tej prośby kłaliia go ten fakt prze- tojącego poaad partjami. Briiningowi, jak i przeciw Groenerowi. Groenera wysuwany jest admirał Re-
dew8zystkiem, iż kiedy w patdzierni- BERLIN 12. 5. (PAT). Jako na- Geuerałowie ci mieli ja.koby o- der, nie zaś jak to pow zecknie przy-
ku r. ub. dla podniesienia autorytetu stępca Groenera na stanow.sko mini- świadczyć min. Groeuerowi, że po je- puszczano, gen. Schleicher. 
pałatwa dokonaul.t poł~czenia mini- stra Reich wehry wymieuial!-Y je t szef go mowie w Reichstagu nie może on 
sterstw Reichswehry i spraw wewnę- dowództwa. marynarki, admirał Reder. liczyć na zaufanie armji. 
trznych, było to istotnie potrzebne. B~RLIN, 12.~. (PAT) Zgłosze- ,Berliner Tageblatt" wskaznje, iż 

.... --------------------------------~----------~_.-----------------------------.... --------------... 
Sowiety się zoroją. 

Olbrzymie zamówienia na materjal wojenny. 
PARYŻ 12.5. (PAT.) - Wed- I 

łU!1: informacyj .La Liberte" agenci 
sowieccy przebiegają 'obecnie Europę, 

· starając się wszędzie o nabycie ma
terjału wojennego. 

W Wielkiej Brytanji czynione /\ 
olbrzymie zakupy alumininm, samolo
tów, czołgów, jedwabiu na balony, 
sukna na mundury wojskowe, samo
chodów ciężarowych, parowozów oraz 
starych autobusów. 

Emisarju ze owieccy -domagajlls .ę 
udzielania im kredytów na , czas od 
sześciu do osiemnastu miesięcy. 

W zwi/\zku z zakotlczeniem .pia
tiletki" dokonywane s~ w Niemczecb 
olbrzymie zamówienia na różne su-

rowce i metale, przyczom tych o tat
nich zamówiono 500.000 tonn. 

Emisarjnsze owieccy po zukuj/\ 
również maszyn fi\brycznyrh różnego 
typu i zastosowania. We Francji do
konywuje s 'ę zamówieil samochod6w i 
samolotów. 

Zamówienia w Stanach Zjedno
czonych obejmują metale j materjaty 
wojenne, z ustaleniem punktu dosta
wy - port władywostocki. 

W kołach politycznych Stanów 
Zjednoczonych pa.nnje przpkonanie, iż 
zamówienia sowieckie tłumaczyć na
leży naprężon~ sytuacją na Dale
kim Wschodzie. 

Objęcie rządów przez prez, Lebruna. 
PARY:l, 12. 5. Prezydent Lebrun, 

który w pi~tek przenosi się do pałacu 
Elizejskiego, rozpocznie we wtorek kon
ferencję w sprawie utworzenia nowego 

· rZlldu. Minister finansow Flandin oświad
czył wczoraj w kuluarach izby, że rZlld 

· Tardieu, który sprawuje jedy"ie funkcje 

bieŻlIce, ustllpi w razie powstania ja' 
kichś większych trudności. Oświadcze
nie to jest interpretowane w ten spo
sób, że lIabinet Tardieu nie chce pono
sIć odpowiedzialności za ewentualne 
pOWikłania. 

-----,------------------------------.----------------Włoscy ochotnicy wojenni u, P. Prezydenta R. P. 

Delellac;a Włoska ZwillZku Narodowello Ochotników Wojennych przyjęta była 
wczoraj na Zamku na audIencji przez P. Prezydenta Rzeczypospolite/. W cza
sie audiencji obecni byli: ambasador włoski, lian. QalJca, 'prezu Głównego 
Zwi4zkv Lel!ic)llist6w poseł 51 .... , szef protokMu dyplomatycznello Romer 

i t. d. Po audiencji P. Prezyd_t R. P. podelmował członków delellacji 
her"tkę. 

Z pałacu Elizejskiego do Panteonu. 

U trumny Pawła Doume-ra. 
Cala Francja oddala hołd trap:icznie 
zmarlemu -prezydentowi Republiki, 

PARYŻ, 12. 5. (PAT) Dziś, w dniu I 
pogrzebu prezydenta Doumera, od sa
mego rana wszystkie większe magazyny 
i budynkl public;r;ne 511 zamknięte. fla
gi opuszczone 511 do połowy masztu. 
Na ulicach, któremi ma przecillgać kon
dukt żałobny, gromadzll się tłumy publi
czności. Oddziały wojska twonll szpa
lery. 

PARYŻ, 12. 5. W pogrzebie prezy
denta Doumera brali m. in. udział pan 
prezydent Lebrum, król belgijski Albert, 
ksillże Walji, ksillże Aosto, ks. Paweł 
serbski, cesarz Amnamu, rzęd w komp
lecie, korpus dyplomatyczny I członko
wie obu Izb. 

O godz. 8 rano ruszył z pałacu Eli
zejskiego kondukt, "dllżaillc do katedry 
Noue Dame. ' - • 

• O godz. 9. min. 30 rano kondukt 
stanIIł przed wrotami katedry Notre Da
me, sklld trumnę wniesiono do kościo
ła i umieszczono jll na katafalku, okry
tym tró/kolorowem suknem. 

Nabożeństwo żałobne odprawia ar
cybiskup Pary ta. 

. Z katedry Notre Dame pogrzeb ru
szył do Panteonu, gdzie przem6wienie 
wygłosił premjer Tardieu. 

Sensacyjne rewelacje "Matin'a". 

Nie Gorgułow, ale Zołołarew. 
Morderca byłym komisarzem bolszewickim na Kubaniu. 

PARYŻ, 12 maja. - ,Alalio" og/a-
8za senaacyjue wyniki śled7twa prze· 
prowadzone~o z inicjatywy redakcji w 
Hawrze w związku z wyjaśnieniem tot
•• mojei zamachowca Gorgulowa. 

Do redakcji zgłosił się pewien emi
grant rosyjski zamieszkały ~ w Hawrze, 
który oświadezył, że prawdziwe nazwi
.ko mordercy prezydenta Doumera brzmi 
Aleksy Zołotarew. Przywłaszczył on 
sobie dokllmenty prawdziwego Gorgn
łowa, rozstrzelanego przez bolszewików 

w r. 1918 na KlIbanio,. Emigrant rosyj
ski, kt6ry złoiył te zeznania i którego 
nazwiska narazie .Matin· uie ujawnia, 
pochodzi z tej samej wio ki, co i mor
derca prezydenta Doomera. 

Z podobizny zamieszczonej w prasie 
paryskiej rozpoznał on swego ~yłego 
kolen szkolnego. Gorgnłow·Zołotarew, 
jak twierdzi nowy świadek, był komis.
rzem bolszewickim na Kubaniu. 

"Dziki Zachód" 
Teror hitlerowców w Gdańsku. 

Trzeźwy głos publicysty niemieckiego. 
ESSEN, 12. 5. (PAT). Znany publi

cysta Hellmut v. Gerlach, nawillzujllc 
do alarmujęc.,ch artykułów w prasie 
angielskiej o Gdańsku na łamach dort
mundzldello .General- Anzeiger· roz
patruje stosunId, jakie obecnie panuję 
w Gdańsku. 

Na wstępie Gerlach stwierdza, te 
nie maję sensu pogróżki niemieckie, ii 
Niemcy czynnie wyltllpiliby przeciwko 
Police, gdyby Polska wystllpiła przeciw 
Gdań.kowl. Nie"!cy nie powinni zape-

I mnllł o tem, te , udańsk nie nalety cło 
nich. a o losie jego mote decydować 
tylko Liga Narod6w. 

.Stolunki, jakie panuję obecRie w 
Gdańsku, prlypominajll amerykań~ki 
.dziki zachód". Sroły II, teror httle-

rowców, ofiarll jego padajll socjaliści, 
żydzi i polacy. 

Policja będęca pod wpływ~m hltle~ 
rowców, nie daje żadnego zabezpiecze
nia. Komisarz Ligi Narodów Gravina jest 
faszystlI i sympaty;r;uje z hitlerowcamI. 

Dotychczas nie uczynił nic, liy za
pobiec szerzącemu się terorowi, nie jest 
on odpowiednim cdowiekiem ' clo t8l0 • 

Czas najwyższy jut, by Liga Nuo
!iów • na tak delikatne stanowisko" wy
słała nie faszystę. Naleiałoby rów"let 
rozpatrzyć projekt zaprowadzenia ml,
dzynarodowej policji w Gdańsku, ponie
wat. obecna policja gdańska ma więcej 

"nteresu w tem, by zaprow.ciat ' w 
Gdańsku .tnecie król •• two·, .RikII 
elb.t o,łacl i porzlle! e II. 
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Nad Sekwaną 
i Szprewą 
francja posiada moc 
i zdobędzie sięna wolę 

Mowa kanclerza Rzeszy, wygło· 
lizona w dniu H·go b. m. odbila się 
iilnem echem w pra!ie paryskiej, któ
ra daje wyraz swemu powa:tnemu za
niepokojeniu. Dzienniki zajmnją się 
przedelfSzy tkiem kategoryczn, odmo
wą spłaty reparacyj oraz zadaniami 
zbrojeniowemi Niemiec. 

• Petit Parisien" pisze, że żądania 
kanclerza w sprawie reparacyj pokry
wajł\ się zupełnie z formułami przy
wódców prawicowych. Stanówisko w 
kwestji reparacyj, jak również żąda
nia w kwestji zbrojetl niemogł\ stano
wić dobrych prognostyków dla nad
chodzących konferencyj w Genewie i 
Lozannie. Kanclerz Rzeszy, wysuwa
jąc takie żł\dania, chce widocznie po · 
zyskać koła prawicowe. 

Pertinax twierdzi w .Echo de 
Pari~" , :te forma, jakiej kanclerz u
:tył przy omawianiu sprawy reparacJj 
i rozbrojenia, uniemożliwia wszelki 
kompl'omis.jWidocznie Brlining zaczy
na o trzej przemawiać po wyborach 
francuskich, liczł\c na głupotę . i śle
potę zwycięzców w wyborach. 

Reparacje i rozbrojenie, to spra
wa lIIocy i woli. Francja moc tę w 
obecnej chwili posiada i zapewne zdo
będzie się także i na wolę, aby «ło
śuo powiedzieć: Vetol 

* * * 
Mowa kanclerza Briininga wywar

ła w Niemczech we wszystkich obo
zach politycznych wielkie wrażeńie. Z 
uznaniem podnoszł\ nawet koła prawi
cowe o wiadczenie Briininga w przed· 
miocie dł\żeń niemieckiej polityki za
granicznej' Zdaniem kół politycznych 
Briining świadomie unikał zadrażnie
nia prestige'u Ul prawicowych, aby 
nie zrywae pomostu do przyszłych ro
kowań koalicyjnych. Polęmika z na
rodowymi socjalistami była utrzymana 
w tonie zdecydowanym, aczkolwiek nie 
zrywala możliwości nawił\zanis. per
traktacji. 

Prasa niemal jednozgodnie podno
si silne wrażenie, jakie wywarły wy
wody kanclerza. .Boersen Kurier" 
nazywa mowę Briininga expose wiel-
kiego męża 8tal\.u. • 

• Deutche AlIgemeine Zeitung" pi
sze: Kanclerz nie zdradził swych za
miarów w polityce zewnętrznej. Pew
nem jest tylko, że· wywody jego nie 
zerwały pomostów w żadnym kierun
ku, Kanclerz jest i pozostanie czoło
wym mężem polityki niemieckiej. 

Prawicowa " Boe~en Zeitung" z 
unaniem podkreśla, że . mowa Brii
ninga wyr6zi1a pl'zekonanie całego na
rodu w sprawie równoupraw.nienia 
N:iemiec w dziedzinie luzbrojenia. Wi
doeznem było, że Brii.ning niechce 
zrywać zupełnie kontaktu i: prawiQł\. 

Nawet hugenbergowski, .DerTag" 
wita oświadczenie kanclerza, że Niem
cy w przyszłości nie będą płaciły re
paracji. 

.ar Pal i Żł\daj tylko gilzy ~ 

"BIS" 
wJ1wórnl .ŚWIA.TOWID" 

tÓDt, Ceaielniana 19, tell 13f..8e. 

~~~ ...... 
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Ostatnia ćhwila prez. Doumera. 

Dzień pogrzebu w Pa~yżu 
dniem serdecznej żałoby całej Francji. 

Wczoraj odbył się pogrzeb Prezy
denta Republiki Pawła Ooumer'a w Pa· 
ryżu. tałobny poch6d, wyszedłszy o godz. 
8 rano z Pałacu Elizejskiego, prowadzi 
zwłoki do katedry Notre Dame, okrytej 
na swych olbrzymich przestrzeniach, 
zewnlltrz i wewnqtrz, czarqemi zaslona
mi z wiązankami barw narodowych, 
czerwono-biało-błękitnych, z ogromnym 
katafalkiem pośrodku, pod baldachimem 
draperyj, splywajllcych z kolumn we
wnętrznych, podobnie jak to było 
w dniach pogrzebu Marszałka Foch'a 
a ostatnio Marszałka JoUre'a. Po na
bożeństwie przechodzi poch6d żałobny, 
niezbyt daleko, pod Panteon, gdzie staje 
o godzinie ll·ej . Tu żegna zwłoki, spo
czywajllce na katafalku wzniesionym 
przed gmachem, prezes rady ministr6w 
p. Tardleu, a potem oddaje mu hołd 
defilada wojsk i b, uczestników wielkiej 
wojny. 

Jak można by lo dokonać 
zbrodni? 

W kr6tkiej odezwie do narodu, wyda
nej tut po zgonie Prezydenta, 7-go b. 
m. w południe, powiedział p. Tardieu: 

- W czwartek lud Paryża poprowa
dzi Pawła Ooumer'a z Elizeum do Pan
teonu. 

I rzeczywiście, jak wskazują wiado
mości szczegółowe dziennik6w parys
kich, VI miarę jak one nadchodZił do 
nas, poruszenie ParyŻ!! po zbrodni przy
brało niebywałe rozmiary, odrazu w 
pierwszych chwilach, gdy straszna wieść 
obiegła miasto, a także w dniach na
stępnych. 

Wszystkich poruszało przedewszyst
klem pytanie: jak m6gł morderca doko
naĆ zbrodni i czy nie by~o żadnej .str,llży 
bkoło Prezydenta? 

I Prezydent Ooumer przybył w pilłtek 
6-go b. m. na wystawę kSilłżki, urzlł ' 
dzonlł przez pisllrz6w, kt6rzy uczestni
czyli w wojnie, a mieszczllclł się w pa
łacu Salomona Rothschilda przy ul. 
Berryer. U bramy wchodo ... ej czekali 
na niego trzej ministrowie, pp.: Reynaud, 
Pietri i Champetier de Ribes, którzy 
wraz z Prezydentem udali się schodami 
na 116rę, orszakiem, prowadzonym przez 
p. Gulchard'a, kierownika policji miej
skiej, wraz z p. Leroux, kierownikiem 
służby bezpieczeństwa w Pałacu Elizej
skim, a za . Prezydentem, pomieszani 
z osobami ur1.ędowemi, szli czterej ko
misarze lub inspektorowie policji pp.: 
Pouivet, Guiniot, Sudre i Boisnard. 

"Nie przeszkadzać zwie
dzającym". 

P. Guichard zaraz po zamachu w 
pierwszem swe m opowiadaniu, stwier
dził, fe szedł z p. Leroux blitej Prezy
denta nit zwykle, o krok tylko, ze wzglę
du na tłum na wystawie, a drogę toro
wano łagodnie, gdyż kilka dni przedtem 
na otwarciu wielkiego dorocznego salo
nu malarstwa, Prezydent Ooumer dwu
krotnie prosił pp . Guichard'a i Leroux, 
aby jak najmniej dla niego przeszkadza
no zwiedzajlłcym . 

W tych warunkach, korzystajlłc nie
tyle z braku osłony około Prezydenta, 
ile z możności wmieszania się w tłum, 
zbrodniarz m6gł znaleźć się o krok od 
Prezydenta i strzelić dwa razy, zanim 
chwycono 110 za rękę, tak że dalsze 
strzały, choć miał palec na cynglu, pa
dały jut bez celu. 

Walka o życie. 
Gdy Prezydenta podniesiono, mial 

głowę I siWił brodę we krwi, 'a z piersi, 

I krew płynęła obficie. W szpitalu walka 
ze śmierciq, wśród %abieg6w lekarskich. 
dokonywanych bez uśpienia, toczyła się 
dwanaście godzin od 3.15 popołudniu 
do 3.aO nad ranem. Były chwile nadziei 
gdy po dwukrotnej tranśfU'Zji krwi Pre
zydent poznał prof. Gosset'a i dr. Julia 
i przem6wił do .nich, a następnie prosił 
o zobaczenie żony. Koło p6łnocy oka
zało się, że rana w głowie jest ś mier
teIna . 

Wzruszenie t!.um6w paryskich, kt6re 
w nocy z 6 na 7-my czekały pod szpitalem 
Beaujon, przecillgały u licami, gromadzi
ły się następnie w okolicach Pałacu 
Elizejskiego, gdy spoczęły tam zwłoki, 
było ogromne. 

Lud paryski pamięta. 
Wie ten lud paryski, że gdy PauJ 

Ooumer miał koło 10·ciu lat, matk ... je
go, wdowa po pracowniku kolejowym, 
kt6ry zarabia 2 franki dziennie koło roku 
1860, przeniósłszy. się do Paryża, na 
g6rnll częŚĆ Montmartre, % dwojgiem 
dzieci pracowala, jako dochod%IłCa słu
żąca , po 2 sous za godzinę, aby mały 
m6gł chodzić do szkoły. Wie, że Paul 
Ooumer, koło 20-go roku tycia, poko
chawszy w Paryżu siostrę kolegi szkol
nello, ogromnym wysiłkiem zdobył sta
nowisko nauczycielskie, aby poślubiĆ 
pannę Richet, SWIł dozgonną towarzysz
kę tycia. 

Wie że w poczlłtku wojny, w chwili 
gdy Paryż był zal!rożony, 4'go września 
1\114 r., 6wczesny senator i b. minister 
Ooumer zwrócił się do jen. Gallienl, do
w6dcy Paryża o mianowanie go kierow
nikiem prac w dow6dztwie i wsp6łdzia
łał znakomicie w obronie. Wie, te z l) 
syn6w stracił 4 w wojnie i tego lu.d pa
ryski nigdy nie zapomni. 

______________________ 1 ______________________________________________ __ 

Andrzej.ak -- prezesem Rady Miejskiej. 
100 tys. zł. na budowę domków drewnianych. 

Ulica Juljusza przemianówana na ' ulicę Dowborczyków. 
Na porządku dziennym wczorajszego 

posiedzenia Rady Miej.kiej znalazło si, I 
około 20 spraw bieżących, nagromadzo
nych w czasie paru ostatnich tygodni, 
w cil)gu których nie było ani jednego 
posiedzenia. . 

Przed posiedz'eniem odbyło li, ze· 
branie konwentn senjorów celem ustale
nia składn nowego prezydjum Raay w 
:lwillZku z ust~pienitlm dotychczasowego 
prezesa-inż. Holcgrebtlra, który, jak 
wiadomo, zrzekł się Iwej godnolici. 

PPS. desygnowała na prezesa p. An
drzejaka, którego wybór zOltał przyj~ty 
prze:l Radę aa gło!8.mi przy 21 kart
kach pustych. Od głosowania wstrzy
mali się radai należ~~y do ugrupowań 
polllkicb, będ,cych w opozycji do obec
nej wi~k8Zości radzieckiej. 

WiceprezesellI zoatał wybrany 35 gło
sami radny Hartman, którego kandyda
tnra została wysnnięta r6wnież przez 
PPl::!. Wyaunięty przez .Band" radny 
Rozenblatt otrzymał 4 głosy. 

Przed przystuieniem do olIrad p. 
Andrzejak wygłosił wspomnienie po
'miertne poliwięcone pami!Ci Alberta 
Thomasa, dyrektora Międzynarodowego 
Biura Pracy, mianowanego w dn. 24 lu
tego 1924 r. obywatele!U honorowym 
m. Łodzi. 

Zkolei Rada przysąpila do obrad, 
latwierdzaJ,e wniosek Magiatratu o wy
asygnowanie w roku bieżącym 100 ty8 . 
złotych na bndowę domów drewnianyeh 
oraz wyratajl)t zgodę na przyj~cie przel 
gminę miejską zobowiązań, wypływaj,
cych z laeilłrni~ia potyczki :I Banku 
Goapodarstwa Krajowego w kwocie 100 
tY8. zł. przez dyrekeję Szkoły RzamiOll 
na rOI budowę swych bndynków. 

Zatwierdzono r6wnie' WOiOMk )fa· 

gistratu w sprawie przyznania praoo., miaoowanitl nlicy Juljnsz& na ulicę 
wnikom miejskim 15 proc. dodatku ko- Dowborczyków. 
mnnaloego. Pozatpm Rada zatwierdziła szereg 

Przyjęto równie~ wniosek o prze- spraw bidłcych mniejszej wagi. (g) 

Z pob}-tu ochotników włoskich w Warszawie . 

W ~gim dniu ~ego ~bytn w Warzzawie delegacja Zwil\Zku . NarolIowego 
Włoskich Ochotruków W?J8nnyoh ałotyła wieniec na Grobie Nieznanego tołDie
!'U, . UrocJystemu aktoWI uystował~ kompanja honorowa !l p.p. ze sztandarem 
lorkIeltrI\, pomy sztandarowe 3W1~~ku Lerionist6w i organizacji b. "ojlko
wych, wchodąoych, w skład Fed8r~cJI Polskich Zwi~zków Obrony Ojtzysny 

oraz ZWI~lku Faszystów. 
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Streszczenie 
Rodzina Greene'ów składa ,Ię ze apa

rall10waneJ matkI wdowy I pięciorga 
dzIeci: dwóoh synów, Che,tera I Reu, 
o.az trzech córek, Juljl, bibelli I Ady. 
Ta ostatnia Jeat przybranI! córkI!, ado
ptowanI! przez ,tarego Greene'a, który 
zastuegł w testamencie żeby po je,o śmierci rodzina mienkał. przez ćwierć 
wieku pod wspólnym rod'lnnym dachem 
I zeby w domu nie robiono żadnych 
zmian. W razie małż_liatw. któregoś 
% dzieci, m!\Ż ezy żona szewn,trz wpro
wadza ,Ię d. nich. 

Z innych osób zasługuJ l! n. uwagę 
.tara ,ospodyni Niemka, która, na mO
cy testamentu starego Greene'a ma pra
wO zoatać Da słuźble tak dło,o jak jej 
olę będzie podobalo I, domowy lekarz 
rodziny, dr. Van BloD, który, jak się 
zdaje, pro"adzt romana z 8lbelll!. Pe
wnego wieczora ataje ,Ię Dleszczęśole. 
Nieznany spr.wca wdziera alę do domu 
I zabija Julję vr jej pokoju w łóżku, 
Adę zaś raDl wystrzałem w pleoy, rÓw
Diet w Jej pokoju. Na śniegu przed do
mem ślady obcych nóg. Policja przy
pt:szcza, że sprawcl! napadu mualał być 
włamywacz, ale Cheater nie jest tego 
zdania. Ma jakieś niedobre choć Dleo
kreślone przeczucia cze,oś okropnego 
I prosi wladze o st.ranne zajęci. ,Ię 
spraWił· 

Przeprowadzone przeli Vaoce'a, w o
becności oędzle,o )f.rkhama przesłu
chanie mies.kalieów domu Groenów 
nie dało żadnych konkretnyoh wyników 

Sędzia łlarkham zbagatelizował 'po
strzeżenia V&nce'a. 

W trzy tygodnie później Vance'a 
powiadomiono, Iż w domu Greenów po
pełDiono drugI! zbrodnię· Qd kuli re
wolweru zgiDl!ł Che,ter Green. 

:::::: ::: :::::::::: :::::::::: ::: ::::::::::::: 
Dalszy ciąg . 

Czy nie zastanowiła cię oko
liczność - zapytał Markham - że 
w czasie Itych dwóch mordów Von 
Blona nie było w domu? 

- Początkowo - tak. Chociaż 
lekarze często muszą wychodzić 
w nocy. 

- Łatwo zr~znmieć, jak Ada 
rozprawiła się z Julją, i Chesterem -
mrnkną,ł Heath. - Ale w jaki sposób 
zamordowała Rexa, to już przechodzi 
moje pojęcie. 

- W bardzo prosty, slerzancie. 
Nigdy sobie nie przebaczę, że się tego 
nie domyśliłem. Przypomina pan so
bie, że kominki w pokojach Ady i 
Ren mieszczą, się w jednej i tej sa
mej ścianie, tyłem do siebie. Dom 
Greene'ów jest bardzo stary i kiedyś, 
dawno - może wtedy gdy go budo
wano, dwa te kominki zo tały połll
CIIOne minjaturowym tnnelem, przebi
tym w ścianie i zamykajllcym się 
I katdej strony tdrewnian", rzeźbion" 
tatl", stanowi"C14 logiczną część futro
wania kominka. Do czego słutył ten 
otwór, czy do prywatnej komunikacji 
między dwoma pokojami, czy do. 
czego innego, trndno zgadnąć, ale to 
nie ma znaczenia. Faktem jest, że 
istnieje. Sprawdziłem to, jadąc ze 

(S P IL\ W A G R E E N E' ÓW). 
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szpitala. Tafle po obu stronach po
siadają sprężynowe zawiasy i zamy
kają się antomatycznie, tal( że naze
wnątrz urządzenie to jest absolutnie 
niewidoczne. 

Rozumiem! - wykrzyknął 
Heath. - Ona tam umieściła rewol
wer, który sam wypalił, tak jak to 
robią w kasach pancernych, żeby się 
zabezpieczyć przed włamywaczami. 

- Właśnie. I tę metodę sto
sują również mordercy. Była on l nie
gdyś w użycin na dzikim Zachodzie. 
Morderca wchodził do chaty ranczera 
w czasie jego nieobecno . ci, zawie zał 
strzelbę u sufitn nad drzwiami, brał 
sznurek i przywiązywał go jednym do 
cyngla, a drugim do klamki. Natu
ralnie, gospodarz, wchodząc do chaty, 
walił się na próg z prze trzeloną 
głową, poci czas gdy morderca mógł 
być w tej chwili w innym tanie. 

- Właśnie! - sierżant był roz
promieniony. - Dwa lata temu za
mordowano w ten spo ób niejakiego 
Boscomba - w Atlantic... A w Wir
ginji... 

- O, to się nieraz zdarza, sier
żancie. Gro przytacza dwa głośne 
wypadki i roztrząsa tę metodę w 'O
gólności. :- Znów otworzył "Hand
buch". - Proszę posłuchać: "Ostatni 
wynalazek zabezpieczenia kas przed 
włamywaczami nie ma nic wspólnego 
z samem i kasami i może być użyty 
przy każdej skrzynce czy naczyniu. 
Polega on na cheplicznem czy auto
uiatycznem urządzeniu, powodująr.em 
wystrzał przy otwieraniu. Trzeb aby 
tylko rozstrzygnąc zagadnienie, czy 
ma się prawo zabijać w ten sposób 
włamywacza lub ranić go. Takie 
samostrzelne urządzenie zabiło w Ber
linie w 1902 rokn włamywacza, 
który chciał obrabować wielką firmę 
eksportową, . Tą metodą posługują się 
również mordercy. Niejaki C. Z. za
bił swą żonę z pistoletu, schowanego 
w kredensie, podczas gdy on sam 
znajdował się wtedy w innem miej
scu .. . ~ Gross podaje szczegółowy opis 
tych mechanizmów. W pierwszym 
wypadku, rewolwer został wciśnięty 
w "chłopaka" do butów - Stiefel
knecht - którego wstawiono do kre
densu. 

Zamknął książkę. 
- Z tego ustępu Ada zaczerp

nęła pomysł do zamordowania Rexa. 
Przypuszczam, że odkryli komunikację 
między swemi pokojami jeszcze jako 
dzieci - byli mniej więcej W rów
nym wioku - i posługiwali się nią, 
w swoich zabawach. Pewnie dlatego 
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nazwali ją swoją "pr,ywatną skrzynką 
pocztową". Wobec tego łatwo zrozu
mieć, jak ię odbyło zabicie Rexa. 
Dzis znalazłem w garderobie Ady 
"chłopaka", zabranego prawdopodobnie 
z bibIjoteki 'lobjasza i nadającego się 
świetnie wymiarami rio otworu w ścia
nie kominkowej. Ada, idąc za wska
zówkami Gros a, wcisnęła weń kolbę 
rewolweru i uwiązała sznurek do 
cyngla. Drugi koniec znarka umo
cowała do taflowycb drzwiczek od 
strony pokoju Rexa. Naturalnie skoro 
tylko chiopak otworzył drzwiczld, re
wolwer, jak się okazuje, bardzo czuły, 
wypalił momentalnie, zabijając go na 
mieJ cu. Drzwiczki zatrzasnęły się 
automatycznie i nie został żaden ślad, 
skąd padł strzał. Rex zachowai: po 
śmierci spokojny wyraz twarzy, bo 
śmierć ta nastąpiła w jednej chwili. 
Nawet nie wiedział, że zginął. Ada, 
powróciwszy z nami z urzędu śled
czego, poszła odrazu do wego pokoju, 
schowała rewolwer i "chłopaka" do 
swojej garderoby i zeszła do nas, do 
salonu, z raportem o śladach nóg na 
dywanie, które zrobiła przed wyj
ściem z domu. Przechodząc przez 
górny haU, skradła z torby Von 
Blona morfinę i strychninę. 

- Alez, na Boga, Vance!-rzekl 
Markham.t- Przecież ten mechanizm 
mógł niedopisać. . . W tym wypadku 
Ada post.ąpiła nieostrożnie. 

Nie sądzę. Nawet, gdyby 
mecHanizm nie do pi al lub Rex wy · 
zdrowiał, mogła zwabić podejrzenie 
na kogo innego. Powiedziałaby tylko, 
że schowała swój diagram w "pry
watnej skrzynce" i że o niczem nie 
wiedziała. Nie byłoby ża~nego do
wodu, ze to ona przygotowała za
sadzkę· 

- A teB diagram, proszę pana? 
- zapytał Heath. 

W odpowiedzi Vance wziął drugi 
tom Grossa, otworzył i pokazał nam 
na stronicy po prawej stronie grupę 
dziwnych, drobnych rysunków. 

Oto trzy, kamienie, papuga, 
serce i na wet pańska strzała, sier
żancie. Wszyatko to są, kryminali
styczne symbole graficzne, które Ada 
zużytkowałe w swojem zmyślonem 
opowiadaniu o znalezieniu diagramn. 
Chciała nas zaintrygować zbić 
z tropu. Pomyślałem sobie odrazu, 
że diagram musiał być podrobiony i 
podrzucony naumyśnie, w celu stwo
rzenia fal.szywej poszlaki, tak jak to 
miało miejsce ze śladami nóg. Ale 
nie przyszło mi nawet do głowy, ze 
ona mogła skłamać. Dziwię się tylko, 

że nie zastanowiło mnie odrazu, dla
czego ona nie przyniosła tego papieru 
do urzędu śledczego. Ten manerw 
nie był ani logiczny. ani rozsądny. 
Ale cała sprawa przedstawiała mi się 
wtedy tak nielogicznie, że i ten szcze
gół nie wydał mi się podejrzany. To 
kłamstwo dało Adzie motność zatele
fonowania do Rexa i wydania mu 
zdradzieckiego polecenia. Chociaż tLI 
już było wszystko jedno. Gdyby jej 
się tym razem nie udało . udałoby się 
następnym. Ta],.; typ, jak ona. nie 
zniechęca się żadnem niepowodze· 
niem. 

, Czy przypuszczasz - wtrp,cił 
MarkJiam - że Rex naprawdę sły
szał strzał w pokoju Ady - pierw
szej nocy - i że zwierzył jej się 
z tego? 

Niewątpliwie. Ta część jej 
opowieści była prawdziwą. Rex mu
siał slyszeć strzał, może posądził o to 
matkę i jako najbliższy jej · tempera
mentalnie, zachował te podejrzenia dla 
siebie. Później jednak zwierzył się 
z nich Adzie, co dało jej możność 
udoskonalenia swojej morderczej tech
niki względem niego, bo napewno po
stanowiła zgóry, te go zabije przy 
pomocy schówka w kominku. Ale ta 
okazja pozwoliła jej u~talić dla siebie 
świetne alibi. W cbwili, gdy jej 
ofiara ginęła w domu, ona znajdo
wała się yr nrzędzie śledczym. Gross 
podaje ciekawe wskazówki o ustalenin 
alibi ... 

Heath cmoknął z podziwem. 
- Dzięki Bogu, że takie ptaszki 

nieczęsto się zdarzają, - zauważył. 

- Ada wrodziła się w ojca-od
powiedział Vance.-Ale i ona samaby 
nie stworzyła takiej nadzwyczajnej 
techniki, gdyby nie genjalny podręcz
nik Grossa. Jej pozostawało tylko sto
sować się do podanych przez niego 
wskazówek I mieć się na baczności. 
Co do zabójstwa Ren, to pomimo, że 
bawiła w chwili jego śmierci w są
dzie śledczym, pokierowała wszystkiem 
osobiŚ"Cie. Proszę się tylko zastano
wić. Nie zgodziła się, aby ją. pr;ze
słuchano w domu i sama przyjechała 
do sędziego. Następnie zaproponowała, 
żeby wezwać Rexa. Prosiła nawet, 
żebyśmy do niego zatelefonowali. 

(Dokończenie nastąpi). 
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KUZIIUIIl KIIlJSKIII hlltorJI I .. tuki Im. 
J. I R. Barto ... wjczów (PI"c Wolnośol l) 

otwart. w środy, loboty I nl.dzlel. od 
10-18. 

Dyżuryaptek. 

0.1' w nocy dyturui'l następui"ce 

.pteki. A. Potasza (Plac Kościelny JO), 
A. Charemzy (Pomorsko 12), E. Millera (ul. 
Piotrkowska 46), M. lIpnteina (Piotrkow· 
sleo 2:15), Z. Gorczyc kiego (Przeiazd 50), 
a. Antoniewic.o (Pobianicleo 50). 

Tal'gi O cenę mięsa. 
Jak donosiliśmy - w środę. dnia 

11 b. m., odbyło się posiedzenie sek

cji mięsnej komi.ji cennikowej , na 

którem rozważano sprawę podwyżki 

cen mięsa wołowego i cielęciny. Kon· 

ferencja nie dała wyników .i została 

odroczona do dnia wczorajszego. 
Jak się obecnie dowiadujemy 

magistrat od wołał w dniu wczoraj

szym posiedzenie komisji cennikowej, 

ustalając , iż term in zebrania się jej 

nstalony będz ie na pi ł\t ek lub sobote, 

albowiem magistrdt , który sŁoi na 

stanowisku ~ezwzględuego przeciwsta

wienia się dal zej podwyżce cennika, 

eRce dokładnit: kwestję tę we włas

nym ~akresie rozpatrzeć, aby przed

stawiciele magis tratu lIlogli przybyć 

na posiedzenie kom i ji z szćzegółowo 

umotywowaną decyzjł\ magistratu. (p 

Czy magistrat eksmituje 
z Polesia? 

W dniu wczorajszym na wokandzie 
sądu grodzkiego znalazła się sprawa 
kilkudziesięciu mieszkańców Polesia o 
eksmisję. Magistrat, nie mogl!c zainka
sować należności za komorne, skierował 
sprawę na drogę sądOWI!. 

W wyniku rozprawy magistrat otrzy' 
mał eksmisję dla wszystkich swych lo
katorów na Polesiu, którzy zalegali 
z opłatl! komornego. 

Jakkolwiek niektórzy pozwani legity
mowali się tem, iż jako bezrobotni nie 
mają możności uiszczenia komornego, 
pełnomocnik magistratu obstawał o eks-, 
misję dla nich powołujqc się na to, iż 

domy na Polesiu sI! domami nowemi, 
które nie podlegajq dekretowi o ochro
nie lokatorów . . 

Jak się jednak dowiadujemy, sprawy 
o ~ksmisję magistrat nie będzie trakto ' 
wać zbyt ostro, zależy mu bowiem je
dynie na tem, by sprawa ta została 

przez zalegających 'w opłacie komornego 
lokatorów, w jakikolwiekbl!dt sposób 
załatwiona. Lokatorzy ci najprawdopo
dobniej z magistratem zdołaj l! się uło-

ż yć. (~g) 

Wieczól' poetycki 
własnej .twórczości słUChaczy 

Wolnej Wszechnicy Polskiej. 

W sobotę, dnia 14 maja r. b. o ga
dzinie 19.30, w lokalu Wolnej Wszech
nicy Polskiej przy ulicy Nowo'Targo
wej 24 (róg Południowej), poloniści, 

słuc hacze Wolnej IWszechnicy Polskiej, 
oddz iał w Łodd, urzqdzają wieczór po
etyck i własnej twórczości dla kolegów 
I zaproszonych gości . Z utworami swe
mi występują: Michalska tle lena, Czaj
kowski Marjan, Kamiński Władysław, 

Lazar Jerzy, Sztencel Jan. Wstęp bez· 
płatny. 

DZIENNIJW.ODUł ;U.T.a2. .8V .. I 

u~tr0 końezą się 

pierwsze wy'puwiedzenia w przemyśle włókien. 
Gwałtowny protest związków robotniczych przeciw żwyżce cen. 

Onegdajszego wieczoru w siedzibie I Z wymienionych zakład6w prze

zwil\zków zawodowych • Praca" od- mysłowych - w fabrykach' Geyera i 

bylll się ogólne ' zebranie delegatów i Eiserta termin wypowiedzenia robotni

poborców zwillzku ze wszystkich fa- kom upływa w dniu jutrzejszym,l t. j. 

bryk łódzkich, w których zatrudniani 14 b. m., zaś w dwn pozostałych 

są członkowie związku. za tydzień, w sobotę, 21 II. m. 

Kto obniża zarobki. 
z wygłoszonycQ na wstępie spra

wozdań poszczególnych delegatów wy· 

nikało, iź - -jak dotychczas-wypowie

działy warun!.; !płacy cztery wielkie 

zakłady przemysłowe w Łodzi, a mil" 

nowicie: .L. Geyel' " , .N. Ej tingon " , 

.Zjednoczone Zakład, K. Scheiblera 

i L. Grohmana · IIraz "Karol li'i

sert" . 

Strajk ma :szanse powo
dzenia, 

Ze sprawozdafl wynikało, it dwie 

z wymienionych fabryk posiadaj, 

większe ząm6wienia wojskowe, z usta

lonem i terminami wykonania ich, jest 

zatem prawdopodobne, iż zakłady te 

płac robotniczych nie obniż~, albowiem 

w kalkulacji przyjęto pod uwagę wy-

----------------------------------------Elektrownia łódzka 
podejmie elektryfikację okręgu. 

Obszerny memorjał do ministerstwa. 

p) Jak już przed pewnym cza

sem donosiliśmy-do miuisterstwa ro

bót publicznych wpłynęła przed paru 

laty oferta Łódzkiego Towarzystwa 

Elektrycznego, proponujł\cl> przyjęcie 

na siebie, przez elektrownię ł6dzkll, 

elektryfikacji okręgu łódzkiego. 

Oferta b przez piewien, dłuższy 

czas uie była brana pod uwagę, 

wobec toczł\cych się rokowań z kou

cernem Harrimanlla. 
Następnie jednak ministerstwo 

zgłosiło pod adresem elektrowni łódz

kiej zapytanie, czy jest ona w dal

szym ciągu g Jtowa do przeprowadzenia 

wspomnianej elektryfikacji na warun· 

kach, jakie przedstawiła w swej o· 

fercie. 
W związku z tem' od~ył iię w 

dyrekcji elektrowJli szereg posiedzeń, 

na których rozpo~rzono ponownie ' 

ofertę, xgłoszoną ministel'itwu w r. 

1928. 
W wyniku powziętych iecyzyj 

skiero'Rauo do Warszawy obszerny 

memorjał, ~podajł\cy planowany przez 

elektrownię zakres robót i warunki, 

na jakich winny one być przeprowa

dzone. 
Jak słychać - IIdpowiedż władz 

centralnych w Warszawie, po zaczerp· 

nięciu odnośnych opinji, winiła nadejsć 

już w ciągu ani najbliższych. 

Jak więc kwest ja zelektryfikowa

nia miejscowości prowincjonalnych w 

okręgu łódzkim , ostałaby ostatecznie 

pozytywr.ie załatwioua. 

Krwawy finał zabawy 
i epilog w sądzie. 

5 lat ciężkiego więzienia. 
W drugie świ~to Botego Narodze

nia, t. j . w sobotę, dnia 26 grudnia r. 
ub, we wsi Rydzyny, pod Widzewem, 
odbywała się zabawa tanec~na, z u· 
działem młodziety z okolicznych wsi. 

Podczas tańea w t. zw. odbijanego 
Antoni Kowal, liczący lat 2&, usiłował 

odbić tancerk~ Leonowi Kobusowi, cze· 
mu ten sprzeciwił się . Wynikła awan
tura, wskutek której Antoniego Kowala 
wyproszono z zabawy, 

Antoni Kowal wyszedł w towarzy
stwie swych braci, Teofila i WładysIa
wa, oraz w towarzystwie braci Adama 
i Władysława Forcz6w. Wychodząc 

Ant()n, Kowal Mwiadczył Kobusowi: 
.'lywy dziś do domu wrócisz". 

W p:odzinę później opuści! zabaWI) 
Leon Kobus, który w towarzystwie 
swych dwuch braci i jednego znajo
mego pospieszył do domu, w sl\siedniej 
wsi. 

Kiedy cała grupa przechodziła koło 
zagrody Kowali, kolo godziny trzeciej 
nad ranem. z podwórza zaj!'rody wybie· 
gli nagle: Teofil i Antoni Kowale, oraz 
bracia Forezowie. Antoni Kowal ude· 
rzył T,et'na Kobusa w głowę lliętkim 
dr~giem ~elazoym, zaś TeofIl nderzy! 
napadniętego telaznym pr~tem . 

Leon Kobas upadł, zlany krwią, na 
ziemię. Odwieziony do szpit~la zmarł 
nIlskutek złamania podstawy czaszki. 

Wczoraj -'-nŁoni i Teofil Kowale za-

siedli na ławie oskartoaych sądu okrę· 
gowego w Łodzi. 

Oskartał pprok. Grzegorzewski, bro· 
nit adw. Brzeziń.ski. 

Sł\d skazał katdego z oskartonych 
po i lat ciętkiego więzienia. (p) 

Wielkie włamanie 
w śródmieściu. 

Przed paru dniami . M. Wiełowiejski 
(Piłsudskiego 57) wyjechał na letnisko 
Wraz z rodzinl! _ pozostawiajl!c mieSZKa
nie bez opieki, zamknięte na kłódkę. 

Nocy wczorajszej niewykryci sprawcy 
oderwali kłódkę i wtargnęli do miesz
kania. Złoczyńcy zabrali wlęksZIl ilość 

garderoby, bielizny, futra, a nadto bi
żuterję, łącznej wartości około 12 tys. 
złotych. 

Wszczęte przez policję poszukiwania 
nie dały chwilowo rezultatu. 

Należy zaznaczyć, iż szczególnie nie 
wskazanem jest zamykanie drzwi od o
puszczonych mieszkań na kłódkę, albo
wiem każdy z bląkaj'lcych się po kory
tarzach domów osobników, jak żebracy, 
domokrl!icy itd. orjf!ntujl! się natych
miast, że mieszkanie jest opuszczone 
na czas dłuższy. Koniecznem jest rów
nież pozostawianie opuszczonych mie-
szkań pod czyjl!ś opiekI!. (,I) '. 

sokość dotychczasowych zarobków re

botniczych. 
Zgromadzeni st!lnęli na stanowili

ku, iż gdyby jednak w fabrykach 

tych wystąpiono z kategorycznem żą

daniem obniżki zarobków - robotnicy 

winni z calł\ stanowczościł\ odeprzeć 

zam!,ch na. place w drodze . strajku, 

kt'ry-ze względu na terminowość 

zam6wień-ma wszelkie szanse powo

dzenia. 

"Na raty". 
z dalszych sprawozdań wynikało, 

iż w nZjednoczonych Zakadach Prze

mysłowych K. Scheiblera i L. Groh

mana" wypowiedziano robetnikom tyl

ko na niektórych oddziałach. Zgro

madzeni uważajł\, iż najprawdopodniej 

w firmie tej chce się t> bniżki zarob

ków przeprowadzić yna raty", ' po

szczet;ólnemi oddziałami, aby unikn,ć 

zdecydowanej reakcji robotników. Po

stanowiono taktykę organizowauia pro

testów dostosować ściśle do taktyki 

administracji zakładów. 

Plan akcji protestacyjnej. 
W dalszym ci~gu narai omówio

no sposoby i plan akcji prote~tacyjnej 

przeciwko fali obniżek zarobków. 

Zgromadzeni stanęli na stanowisku, 

iż nadszedł moment IWłaściwy do pod

jęcia akcji w tlch fabrykach, kt6re 

płace Obniżaj,. Strajki organizowane 

będą przedewszystkiem w tyCR wlai

nie zakładach. 
Gdyby to nie poskutkowało - ak

cja strajkowa będzie rozszerzoną, przy

czem działanie związkó'R • Prc.ca " 

postanowiono sko Jrdynować z działal

J: ością pozostałych organizacyj robot

niczych, tworz~clch lkom.illję między

zwi~zkow". 

Protest pod adresem rządu. 
W kwestji stauowiska przemysłu, 

który ustawicznie twierdzi, że do ob

niżenia zarobków robotniczych upowa

żnia go stały spadek cen artykuł6" 

pierwszej potrzeby, zgromadzeni posta

nowili wystł\pić z energicznym prote

stem do władz centralnych VII War

sza wie i do ł6dzkiego starostwa grodz

kiego przeciw nieingerowaniu uą&U " 
sferę wahań cen. 

Zgromadzeni stwierdzili, iż trly

krotne. je(ino po drugiem, wprowa

dzanie zwyżki cen mięsa, które t4) 

podwyżki nas~piły w cii\gu jednego 

miesi"ca, oraz podwyżka cen chleba 

(dwukrotna.) w tym samym czasie jest 

najlepszym dowodem, iż ceny artyku

łów nah ierwszej potrzeby stale wlfa-

stają. . 
Zebrani postanowili zwricić się do 

sfer rz"dowych o wpłynięcie na rze

miosła takie, jak rzetnictwo, piekar

stwo i młynarstwo w kierunku zaha

mowania zwyżki cen. Ponadto posta.

nowiono .domagać się kategoryczni. 

kontroli rZł\du nad rynkiem poty,,

czym i przyjęcia ńa fery rz"do"e 

odpowiedzialności za rozpiętość ceu 

artykułów pierwszej potrzeby. (p 

, , 



ag, ł, 
UZIENNm ŁODZXI -13.V.32 Nr. 132. 

WidoWisk:łód;:: Wymyślania przy łożu urriier~jącego. 
~,.It IOBJSI[): ,R04zlce 1 daleel '. 
t'JIATR JLU(lłRALNY: .Poprostu trllleń'. 
1'8ATR POPULARNY: .Dro«a do Buenos Alru' 
TJlAT. BOllA: . Qul Pro Quo'-,Na aałlgo ·. 

APOLLO: .U..,ledllona·. 
JlAJL\; ,Dslewo", I nad Wołgi. 
CAPITOL: .Bomby nad Mont. Carlo'. 
CAB!NO: .Śpie..,ak nlesn8JIy'. 
CZARY: I. ,Hi.ny nocy'. II •• Sp.lunka' 
OORSO: I. ,Bunt luml.nla', II. .Ozle"ol, 

I temperamantem'. 
0011 LUDOWY: ,lI:ltość w kaJdanaob'. 
GRAND KINO: ,CzaruJ"cy chłopiec'. 
LUNA: ,FUrty pięknej pani". 
IlIIIOZA: I. ,Kawiarenka". 11 •• W taJemnl.I,m 

w4wo1łe" . 
ODBON: .Tucerh m\l1'. 
OŚWIATOWY: I .• łJłodoić na b.zdro ... •. 

II. ,Groz. imlercl·. 
I'ALACB, • Watorloo brldg .. •. 
PRZBDWIOŚNlll: ,X-27·. 
lBSURSA: "Graj c)'ianIo". 
a.xIMTAt ,Dawill Golder'. 
IlPLlNDlD: .Slerlant X". 
WODBWIL: "SuItor na tron.le· 
UCHljTA; I .• Konlec '"Iate'. 11 •• Laurll i 

I Bardy sa kratami·. 

Teatr Miejski, 
(ul. Cegielniana " 27). 

Dl1i w pl "tek I w niedzielę wl.cz. po oenach llI1aclnl. Inlłon)'cb zdobywaj lica I ba
wl"ca IW" błYlkotllwoścl", 'wletnym humorelll I clęt,. I&tyr", wyborna komedJa R. Sbawa .Rodllc. I dzieci'. 

W I.bot, o godz. !-.J po pol. p. raI 
o.tatnl .Dybu'" po cenaoh najn1łll,eb 04 ~ ,r. do S Ił. 

W w lobotę wieczorom oral w nledzlelQ o ,.d •. ! po poł., reportał rewoluc),Jn, .Azef'. 
W próbach sensacyjna komedJa Ve rn.ull'a ,Bank Nomo' lO Inakomltym goiciem waruawlklm Jers)'m Leazczyńlklm w roll popl-

10".J. 

Teatr Kameralny. 
(ul. TraUgUtta JI4 l). 

Doli I dlll na.ttPll)'ch wl.cz. aroyw.lola, • at'fYclIU& komodja B. WInawera, Popro.tu Trut.fI'. 
W 1Iledatel, o g, ~~ popoI. lekka pikUUII •• Omal nie 1100 poilu~na'. 

Teatr PopularRY. 
(Ogr.do .... a JI4. 18 tel. 178-(0). 

0111 w pl"t.k dnIa 19 maja o godz. 8.16 wl, cI. premj.ra głośn.J .ztukl M.ronl& p. t. • Droga clo Buenol Aire.· w 8 akt. S. n.acyjna ta .. tuka ,ranll by/a w Wars ...... J. 300 raI)' • nędu przy wypełnloneJ widowni. 
Raao. rOllJrrwa oLę.., 1Iuenol Alre. w śro

"owi.ku handlar.,. qwym towarem. 
ZlIakomlta reły •• rJa K. TatarkiewiCIa. 
W lobotę G. J! maja o godz. " po pol. Teatr Popularoy przy ul. Ogrodowej 18 urz,,dla dla uenl średnlob zakładów naukowycb 

pr .. dltawl.nle Al. hr. FroclfJ p. t. ,PrzyJaoiele· . 

Teatr Scala. 
(.rOdmLej.ka 1~) 

• Na cało,o". 
irug. I kolei rewja p. t. .Na oa/.,o' ponoWllle 016nlla Łódź, tak doborowym pro.. am'm I śwletnem .... ykonanI.m całego le

apołu, Jak I SW" melodyjnośol", pr .. bog.~ 
W)'stĄwl\ kostJumów I dekor.cyJ. Gwiazd)' i g .... l&.deClltl .Qui-Pro-Quo' Nin. GrudzJńlka, Jawa Wlnlaroka I Zo fj. Tern. zasłllłellle 
Ibl orały brawa, lIc.lnie aapełnlaJ,!ceJ aalę 
publlCllloścl. 

Z ... połu m,aklogo, aczkolwi.k na krótko poku&Uy wIdowni, na .... )'rÓinl.n\e .alluguJe p. W. B)'chter w plolenoe .Santa LucJa' . 

Kino " Resursa':": 
Graj Cyganie. 

Pneplękny. cUlrujllCY węllierski film 
.OraJ CYllanle· wyświetlany jest obec
ale w Re.unle przy świetnej ilustracji 
_YC&Mj Kantora opartej na najplęk
IIleJnych pełnych Claru i sentymentu 
motywacR znanej w świecie muzyki wę' 
" .... sklej. 

Trdć filmu nadzwyczaj zajmuj"ea. 
Po wlelldej burzy wojennej, która prze' 
..tlła się nad EuroPIl, wrócUo z dale· 
ldej, 1lU'0~nel I śnieinej Syberji dwuch 
aowarzyazy niewoli: Jerzy Banat obywa
tel dem.kl I nauczyciel, Michał Kelasy. 
Błękitne oczy Hanki Ellers psujll har' 
mOlllę, mlędly przyjaciółmi . Jerzy zdo' 
Ił,.. aarce, pięknej dziewczyny, Michał 
I bólem odsuwa się w cień . Ale w 
międzyczasie Jerzy ule,a czarowi syre' 
lIy, Elli Kertelly i zapomina o Hance, 
~61el ofiaruje przyjaclelskll dłoń po
mOcy Michał. Po niewczasie Jarzy 

Brutalny lekarz Kasy Chorych. 
Zgon wobec braku pomocy - w obecności lekarza, 

Dowiadujemy się o nlenoto.wanym 
dotychczas sposobie zachowania się le
karza wobec chorego. 

Miano~icie-w dniu 7 maja r. b. u
rzędnik kolejowy, f1-letnl Kajetan So
kołowski (ul. Abramowskiego Nr. ó) do' 
stał ataku serca. 

Sokołowski był kawalerem i mieszkał 
samotnie. 

Wypadek zau.ważyła dozorczyni do
mu, J6zefa Wnukowska , która zajmowa' 
ła się gospodarstwem Sokołowskiego. 
Dozorczyni wldzllC, ii Sokołowski stra
cli przytomność, pobielIla do najblitsze' 
110 telefonu i zaalarmował. pogotowie 
ratunkowe Kasy Chorych. W 25 minut 
półniej, t. j. o godz. 3 ' ej popoł., zaje' 
chała przed dom karetka pogotowia i na 
progu mieszkania Sokołowskiego stan~ł . 
lekarz, który-nie wchodz~c do pokoju, 
-już od prollu zapytał, czy chory jest 
członkiem Kasy Chorych. 

Dozorczyni oświadczyła, it dokład
nie nie wie, może tylko powiedzieć, że 
chory a właściwie konajllcy obecnie na 
lóżku Sokołowski, jest urzędnikiem ko' 
lejowym, obecnie na emeryturze. 

Lekarz uważał, Iż wobec tello chory 
z pewnościll nie ma prawa do pomocy 
Kasy Cborych i zacZIl! wymyślać do.zor· 
czyni, wołaj~c m. in.: .Nie macie miej
sklello pOlotowi a dla tych djabłów! (7)' 

.Będziecle za to płaci~!· - poczem nie 
podszedł nawet do łóżka, na którym le
ta! konaj~cv człowiek, lecz zawrócił i po' 
spieszył z powrotem do karetki, wymy' 
ślaj~c głośno podczas przebywania dro
li przez podwórze posesji at do samo
chodu. 

Sokołowski zmarł, najprawdopodob
niej wobec braku szybkiej i skutecznej 
pomocy, któl'a jest kQnieczn~ w wypad
kach anewryzmu serca. 

* * * Przytaczamy powyższy przykład z za' 
znaczeniem, że jest on, jak twierdzi 
nasz wiarygodny informator, najllutenty' 
czniejszy w każdym szczególe według 
wytej polianello opisu. 

Nie możemy Kasy Chorych czyni~ 
odpowiedzialn~ za postępowanie lekarza, 
który w danym wypadku ponosi całko' 
Witll winę. Jednakże mamy prawo i obo
wi"zek żlldać od Kasy Chorycb, aby do' 
kładnie zbadała przebieg wypadku i gdy, 
by badanie to potwierdziło okoliczności 
wyżej podane, Kasa winna wyciąllnllć 
odpowiednie konsekwencje, z powiado
mieniem o iakcie Izby Lekarskiej. 

Wartoby dla wiadomości pp. lekarzy 
K. Ch. i slImej Kasy przytoczyć, że ist
nieje w Łodli instytucja iilantropijna (nie 
kasowa) noszllca nazwę .Linas Hacede'" 
Instytucja ta utrzymuje własne pOlIoto' 

-------------------------------------------.... Personel Kasy Chorych 
na rzecz bezrobotnych. 

W zwillZku z akcjll niesienia pomocy 
naj biedniejszym i bezrobotnym, perso' 
nel Kasy Chorych w Łodzi (zatrudniony 
w zakładach, znajdujących się na tere' 
nie m. Łodzi i powiatu łódzkielO) t. j. 
pracownicy administracyjni, lekarze, le
karze·dentyści, peraonel pomocniczo-le' 
karski (w tem felczerzy), farmaceuci, 
pracownicy fizyczni - opodatkowali się 
dobrowolnie na rzecz bezrobotnych w 
wysokości pół proc. z upo.sllŻenia netto 

I miesi~cznie, pOCIlIwszy od l paździer
nik. 1931 r. 

Do chwili obecnej uzyskano w ten 
sposób zł. 15585 gr. 50, z której to su
my wpłacono do grodzkiego komitetu w 
Łodzi zł. 14.785 gr. 50, do komitetu na 
powiat łódzki zł. 800. 

Ze wZlllędu na przedłużenie wspom' 
nianej akcji, wymieniony personel Kasy 
Chorych nadal opodatkowuje się na 
rzecz bezrobotnych. 

Czy będzie strajk w łódzkich kinoteatrach? 
Podatek, który podrywa całkowicie 
egzystencję przedsiębiorstw kinowych. 

Jak wiadomo - w ostatnich dniac. czającą do nich, przeważnie niezamożną magistrat łódzki, rozumiejllc krytycznIl I publiczność, zmuszone są ustalić naj' sytuację kinoteatrów, obniżył podatek I niższe ceny miejsc, pobieraj.c za bilet na sezon letni o 35 proc. Miało to na wstępu przeważnie po 50 IIroszy. Przy celu uratowanie nit których przed. ię- .tosunkowo dużej frekwencji publicz' blorstw kinowych, stojllcych u progu ności kinoteatry takie osillgajll .czyste' ostatecznej ruiny finansowej . go zysku' po m. w. 5 IIroszy od blletu. Po uzyskaniu tej powatnej ullli właś- Jeżeli będą musieli w tych warunkach ci ciele kinoteatrów odetchnęli. Tym- opłacać 10 groszy od każdego biletu, czasem onelldaj łódzkie zrzeszenie właś- to stan" albo wobec konieczności podcicieli teatrów świetlnych zaskoczyła wybzenia cen bilet6w, a wówczas stramiażdżllca poprostu wiadomość, Iż uka· cą kliientelę, albo - będą nad.1 stosozało się rozporz.dzenie wykonawcze do w.Ć ceny najniisz!!, a wówczas TAusieli· ustawy o opodatkowaniu wszystkich Im- by dopłacać do własnych interesów. prez widowiskowych, a zatem i kino- W jednym i drugim wypadku um' teatrów, na rzecz Czerwonego Krzy ta, knięcie kinoteatrów jest nieuniknione. % ustaleniem jednakowej stawki 10 gro' Wobec powyższego w dniu wczoraj' szy od katdego biletu. szym odbyło się zebranie członkow Zarzlldzenie to grozi zupełnll ruiną zrzeszenia właścicieli teatrów świetlnych, większej liczbie kinoteatrów łódzkich. na którem - po niezwykle burzliwej Chddzi tu przedewszystkiem o te przed- dyskusji - postanowiono przeciwstawić alębiorstwa, które ze względu na uczęsz' się jaknajsilniej wprowadzonej wspom' _ nianem zarządzeniem zasadzie, domaga-
j~c się oprocentowania stosunkowego przekonywuje się o niskiej wartości mo' wszystkich biletów, przez ustalenie staw' ralnej Elli, ale jut zapótno, Hanka zo- ki do 5 proc. od katdego biletu, co ataje naruczon" Michała . w konsekwencji da większe zyski, albo-Wśr6d Irona pijackiego i uciech ka' wiem wiele imprez s przedaje bilety baretów napróżno szuka Jerzy zapomnie' w cenie kilku złotych. nia. Michal widzllC clerpien:a przy ja' Następnie z~romadzeni postanowili ciel a i ukochanej dziewczyny poświęca zwrócić się do sfer rZlldowych z apelem, się, wyz najllc Jer1emu, te Hanka tylko aby ustalony w ten sposób podatek jello kocha. I kiedy radość panuje pod ściA"any był dopie"o w okresie od 1 -go dachem Egersów, szlachetny człowiek '6 poświęca dla (niej całą radość tycia i października, t. j. wówczas, kiedy krek- , odsuwa alę w cień . wencja w kinoteatrach wzmaga się· Główne role odtwarzajll najwybitniej- W zwillZ~u z niezw) kle doniosłem sze .iły aktorskie scen budapeszteńskich. znaczeniem omawianej k ... estji projekto' Film ten naprawdę warto Iść zobaczyć, wane jest %w.łanie do Łodzi ogólno· IIdyż olibielIł od zwykłelO szablonu gra- krajowego zjazdu właścicieli kinotea-nych u nos .tale fUmów amClrykańskich . lrów. (p) 

wie ratunkowe, które wyjetdża do każ' 
dego chorego, nawet nie- Izraelity, po· 
bierając za udzielenie pomocy- do uzna
nia , od 50 gr. wzwyż. Nędzarzom udzie' 
la pomocy bezpłatnie. 

Podkreślamy, że • Linas Hacedek " nie 
jest jednak I nstytucją , utrzymywaną przez 
Kasę. 

Łódź 
PIĄTEK, dnia 13 maja 1932 r. 

Il.i5-11.ó!I COd,lenny PrzeQllld Prasy Pol.kleJ (tr. z W-wy). 
11.58-12.10 Sygnał ClalU z Warszaw)', hejnał z Wieq Marjacklej w Krakowie, odol'

Łanie programu na dzień blet"cy. 12.10-13.20 Plyty gr.mofonowe. 
18.20-15.25 Przerwa. 
1~.25-15 .45 ,Film, a poradnlotwo zawodow. ' wygi. dr. L. Karpowlczowa (tr. z W-wy). 15.50-16.20 Płyty gramolonowe z W-,"y. 
16.20-16.40 Odczyt ze Lwowa p. t .• Toki ole

trzewi i g/uszezOw' - wygi. prof. Rudolf Wac.k. . 
16.40-1665 Płyty gramof. z W-wy. 
IO.5D-17.\O Lekcja Języka angielskiego (tr. z W-wy). 
17.10-17.85 Odczyt z WIlIla p. t. ,Od atomu do i .... la.dy· - wygI. dr. Stan;,/aw SEe-llgowskj. _ 
17.3ii-18.50 Kono.rt popołudnlow)'. Wyko

nawcy: Ch.Ór lIlęaltl Dyr. Tram w . Af.iejsk. .Surma' pod d)'r. Wacława Lacbmana i Orkiest ra Roprez.ntacyJnĄ D. T. M. pod dyr. Llona Oymormana (tr z W-wy). 13 50- 19.15 Rozmaitości. 
Ig.ID-19.30 Kom. Izby Przem. Handl. w Łodzi. i odczyt. programu na dzień nast. 
19.30-19.łS Kalendarzyk IUmowy, ropertuar teatrów i płyty gramofonowe . 
19.~D-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. (Tr. z W-wy). 
20.00-20.15 Pogadanka mUlyczna. Omówi anie koncertu symfonicznego (tr. z W-wy). 20.15-22.!O Koncert sy'Ulonicznr • Filbarm. Wanz. Wykonawcy: Orkle.tra f1lbarm. pod dyr. Paula Sozeinpllumga i Din Wel,

man (skrzypc.). W programie ut .... ory L. van Betbovena. 
L Uwertura .Egmont~ . 
2. KOlIcert skrzypcowy. 
3. Symlonja c-moll (5-la). 

W pr..rwle koncertu lelj.ton literacki p. i .• Szlakiem powieści pplakleJ'-wyg/. prof. L.on Pomiro .. ski (tr. z W-wy). 
22.łO-22.50 Dod.tek do Prasowego D,lennlka Radjow.go I kom. meteorolog. z W-wy. 
22.~-2ł.00 lIuzyka taneczna z W-wy. 

Łódź 
SOBOTA, dnia 14 maj" 1~32 r. 

Il.l5-11.55 Przegl"d d,laloJlleJ Pr.lY PolIk. (tr .• W-wy) . 
11.08-12.\0 Sygnał .zalU ,W-wy, beln,,/ • Wloty M.arJacltieJ w Krakowie, odocytanie programu na dzJ.i: b\et~Qy. 
12.10-12.45 Poranek "kolny ze Lwowa. 
12.!~-13.20 Płyty gramofonowo. 
1320-15.25 Przerwa. 
15.25-15.45 OdcI)'t ze Lwowa p. t .• Stan islaw August, jako zbieracz' - wygi. dr. Mie

czysław Gębarowie •. 
ló.50-1O.1O Płyty Qramofonow. z W-wy. 
IB.1O-10.30 Radjokronika - wygI. dr. Marj ... 

Stępowskl (Ir. I W-wy). 
l. SO-li.5~ .0 planecie W.nus" - wygi. dr. F.Ukl Burd.ckl (tr. z W-wy). 
IO.ó5-17.20 Transmisja z. Lwowa sluch. dla dzieci p. t. ,W k .... ltnącym sadole'. 
17.20-17.5:> .Instrumenty i głos lud.kl w mu

zyce' - wygI. dr. Alicja Slmonl\wna (tr. z W-wy). 
18.00-19.00 Transmisja Naboteistwa Majow.go • Ostrej Bramy w Wilnie. 
Ig.OO-19.20 RozmaltoBcl. 
19.20-lg.!l0 Odczytanie programu na dzień nast., komun. IIby Pr.em. Randl. w Ła

dli, kalendauyk filmowy i rep.rtuar !eatrOw. 
1940-19.ł6 Wiadomości sportowe (tr. z W-wy) 19.45-20.00 PraBtwy Dziennik RadJowy z Warszawy. 
20.00-20.16 .Na widnokręgu' (lr. z W-wy). 
20. 1~-21.M Koncert muzyki I.kkloj Wyko

nawcy: Orko P. R. pod dyr. Stanisława 
Na .... rota, Ola Obarska (piosenki), Antoni Gdesz (cytra), Akomp. L. Uutein (Ir. a W-wy). 

21.~5-22 \O Fel.i.ton p t. ,Pomyłki llter.cIrie· wygi. p. Mieczysław Smolaraki (tr. z W-wy). 22.10-22.40 Chopin: Trio nalort.pian, skrzyp
ce i wiolo nczelę - odegrają pp. Jerzy L.feld (lort.), Józef Kamiuskl (akrz.) I Ma
rJa N.utacb (wiolouczela) (Ir. z W-wy). 22.40- 22.M ()odatek do Prasowego Dziennika RadJowego 1 komun. meteorolog. z W-wy. 22.50- Koncert "yczeń z płyt gramor. 
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20.000 dolarów czy miIjon złotych. 

Etyka "międzynaredowego" kupiectwa 
Sensacyjna rozprawa o szantaż. 

Członek szajki szulerów przed sądem. 
W lecie roku ubiegłego do prokura

tury łódzkiej wpłynęła skarga Dawida 
Klajnmana, znanego przemysłowca łódz
kiego, właściciela wielu placów, przed
siębiorstw i nieruchomości, o szantaż 
uprawi,!ny na jego osobie przez nieja
kiego Hersza Markusa, ongiś kupca łódz
kiego, któr,y w r. 191 B przeniósł się na 
tałe do Berlina. 

O sprawie tej pisaliśmy przed paru 
tygodniami bardzo obszernie. 

Jak wynikało ze skargi-Markus czę
sto przyjeżdżał do Łodzi i składał wizy
ty w mieszkaniu KlajnmanaL gdzie brał 
udział w grze w karty. 

W sierpniu r. ub . według skargi Klajn
mana, Markus, za pośrednictwem paru 
~sób zwracał się do Klajnmana o wy
płacenie mu 20.000 dolarów, tytułem od
szkodowania za przegranie takiej właś
nie kwoty wobec tego, ii. Klajnman ope
rował znaczone mi kartami. W wypadku 
odmowy Klajnmana - groził Markus, iż 
wszystkIch partnerów łódzkiego przemy
słowca zorganizuje, aby solidarnie do
pominali się o zwrot sumy 93.000 dola
rów, gdyż tyle, jakoby, przegrano w mie
szkaniu Klajnmana. 

Gdy Klajnman odmówił, proponujllc 
100 dolarów .odczepnego", oburzony 
Markus oskarżył Klajnmana o faluywll 
grę w prezydjum berlińskiej policji. 

Wobec złożonej przez Klajnmana 
skargi prokuratura zainteresowała się 
osobą szantllŻysty. Ten przebywał na te
renie Niemiec. Na wniosek adwokata 
lilkera, któremu Markus powierzył swo
ill obronę, udzielono kupcowi berlińskie
mu listu ż~laznego, co było pierwszym 
tego rodzaju wypadkiem (w sprawie kar
nej) w sądownictwie łódzkiem, a jednym 
z nielicznych wypadków na terenie 
Rzplitej. 

W dniu wczorajszym sprawa z oskar
żenia Hersza Markusa o szantaż znala
zła się na wokandzie slldu grodzkiego 
w Łodzi. 

Oskarżonego Hersza Markusa bronili 
adwokaci: M. Lewy (Warszawa) i Wil
helm Lilker (Łódź). 

Rolę oskarżyciela posiłkowego pełnił 
adw. Montlak. 

Adw. Montlak prosi sąd o przesłu
chanie czterech świadków dodatkowych. 

SlId przychylił się do wniosku. Adw. 
M. wystąpił z nowym wnioskiem, doma
gaj liC się odebrania Markusowi listu że
l~znego, albowiem otrzymanie takiego 
lIstu nie pozwala na opuszczanie teryto
rjum kraju, tymczasem Markus wyj eż
diał do Berlina. 

SlId postanawia wypowiedzieć się w 
tej kwesji po wysłuchani~ świadków. 

Naltępnie adw. M. składa oświadcze
nie, iż Markus i Iserman tworzyli szajkę 
oszustów karcianych, którzy operowali 
przy pomocy żony lsermana. 

"Yywiadowca Szubert przedkłada są
dOWI dokument z prezydjum policji ber
lińskiej, według 'którego to dokumentu 
lserman jest oskarżoAY o grę falszowa
nemi kartami, jak również m. in. o to, 
iż w swoim czasie przy pomocy żony 
swej wciągnlll do znanego kabaretu ber
lińskiego .Kakadu" kupca feldbelsona, 

i którego ograł dokładnie z większej su
my pieniężnej - do spółki z Markusem. 

Adw. Montlak oświadcza, iż Markus 
u~iłował . dok~nać szantażu na Klajnma
nIe w SIerpnIU ' r. ub. i w tym czasie 
wpłynęła. skarga do prokuratury obwi
niajllca Markusa o szantat. 'Pismo 
.twi~rdzajllce, iż skarga Markusa w ber~ 
liń.skl~j poliCji wpłynęła w dniu 29 paź
dZlerruka r. ub. co jest najlepszym do
wodem, iż Markus złożył skargę dlatel/o, 
.by osłabić zarzut Klajnmana dotyczllcy 
szantażu. 

Markus nie przyznaje się do winy. 
Markus wysłowia się z trudem i pro

ai o pozwolenie zeznawania w języku 
niemieckim. 

Sąd nie zgadza się na to, żlldajllc l 
składania zeznań po polsku. 

Adwokat Lewy stawia wniosek, aby 
wszyscy świadkowie zostali zaprzysiężeni 
przez obecnego wśród publiczności na 
sali slldowej rabina. 

SlId odrzuca wniosek adw. Lewego. 

Markus na zapytania sędziel/o składa 
wyjaśnienia, zeznailIc, iż grywał w 
mieszkaniu Klajnmana od 12 lat, że 

og'łem przegrał 15,000 dolarów, że w 
banku było niejednokrotnie po 700 do
larów, że kiedy raz musiał wyjść na 
stronę z banku zginęło 100 dolarów, że 
ukradł te pieniądze Klajnman, że w 
grze brało udział niejednokrotnie po 
12 osób, te Isermana przedstawił Klajn
manowi, że Klajnman grał z Isermanem 
do drugiej w nocy i dłużei, lecz Markus, 
jako człowiek przyzwoity, kładł się spać 
o dziesilltej wieczór. 

----------------------------------------------
Fatalna sytuacja w hutnictwie żelaznym Polski 
Holandja napoważniejszym obecnie odbiorcą-

Niekorzystne polożenie, hutnictwa 
telaznego nie uległo w marcu po
prawie. 

Wytwórczość wielkich pieców wy
niosła w tym miesiącu 12,9 tys. t ., 
stalowni 39,3 tys. tonn, walcowni 26,8 
tys. tonn i rurkowni 2,5 tys. tonn, sta
nowiąc 65 proc. 60,4 proc. 59,9 proc. 
ł9,3 proc. wytwórczości w tych dzia
łach Vł marcu r . ub. 

W pierwszym kwartale r . b. wy
twórczość surówki wyniosła 33,6 tys. 
tonn, stali lO! tys. t ., wytwórców wal
cownianych 68 tys. t., oraz rur spawa
nych i ciągnionycA 6,6 tys. tonn, co w 
porównaniu z p ierwszym kwartałem r . 
ub. dai e spadek o 67,9 proc., 64 proc., 
65,7 proc., i o 56 proc. 

Zbyt w kraju utrzymał się nadal 
w marcu na b. niskim poziomie 8,5 
tys. t., przyczem zwraca uwagę dalsze 
zmniejszenie zamówień przemysłu me
talowo-przetwórczego, wywołaul! wstrzy
maniem z/lmówieJi przez wytWÓrnie 
śrub, oraz miJ!imalne umówienia ze 
strony przemysłu budowlanego, które 
wyniosły zaledwie 175 t. 

Wywóz wytworów hutlliczych w 
marcu wyniósł 2,5 tys . t. 

Nieznl1czne w porównaniu z lutym 
zwiększenie wywolane zostało wzro
atem wywozu do Jugosławji (793 t.) 

w wyniku wykonywania zamówienia 
kompensacyjuego z ub. r. Główąym 
naszym odbiorc,\ pozostała w marcu 
Holandja, do której wywieziono 1,5 tys. 
tonn, tj. 58 proc. ogólnego wywozu w 
tym miesiącu. . 

Wywóz do Z. 8. S. R., który w mar
cu ub. r. wynosił 33,ł tys. tonu, uległ 
zupełnemu przerwaniu. 

W I kwartale br. wywieziono wy
tworów walcownianych 6,7 tys. tonn, 
Cll stanowi zaledwie 7,4 pruc. wywozu 
w tym samym okresie ub. r ., oraz 3 
tys. tonn 1'111', co stanowi 34,3 proc. 

W wyniku minimalnego zbytu tak 
na rynkach krajowych, jak zagranicz
nych, zapasy wytworów hutniczych 
wszystkich działów produkcyjnych prze
kroczyły wytwórczość miesięczną, przy
czem w stalowniach, są one dwukrot
nie, a w dziale wielkich piecóf czte
rokrotnie większe od wytwórczoiJi 
miesięcznej. 

BeJrobocie wśrad robotników, za
trudnionych w hutnictwie, zwiększa się 
w dalszym ciągu. W marcu huty 
zwolniły około 2,5 tys. robotnik6w, 
ogólna willC liezba zatrudnionych w 
hutnictwie robotnikówlwynosiła w koń
cu tego miesilIca 29.4 tys. tj. o 22,11 
proc. muiej ni:!. w marcu ub. r., o 33,9 
proc. mniej, nit w marcu 1930 r. 

Zgłoszenia bezrobotnych 
na państwową zapomogę ' doraźną. 

Magistrat m. Łodzi - Urz4d Zasiłko
wy dla Bezrobotnych - 1J0daje do wia
dom06ci osób zainteresowanych, że dnia 
9-go maja 1932 roku rozpoczęło się 
przyjmowauie zgłoszeń bezrobotJiych ro
botników fizycznych na państwow4 zapo
mogę doraźną. 

Pra wo do zapomogi doraźnej przy.łn
gnje bezrobotnym, którzy: 

l) maj, rodzinę na wyt4cznem utrzy
maniu i zamieszknj4 na tereme m. Łodzi 
od l stycznia 1930 roku, 

2) wyczerpali wszystkie raty zasiłku 
ustawowego z funduszu bezrobocia po 
dniu l kwietnia 1982 r. względnie otrzy
mali w miesi4cu kwietniu 1932 r. państwo
wą zapomogę doraźll4 w urzędzie zasił
kowym, 

3) zgłosili sitj po zapomogtj w ci4gn 
5 tygodni od dnia rozwil\Zania ostatniego 
stosunku najmu pracy, o ile pracowali w 
zakładach pracy, podle«aj4cych zabezpie
czettiu nl wypadek bezrobocia, 

4) nie korzystaj4 za §wiadczeB. Kasy 
Chorych, 

6) nie pobieraj4 zapomogi ani renty 
inwalidZkiej, 

a) nie posiadaj4 R1aj4tkll ani jakich
kolwiek dochodów AtIIlych lub lIiestałych 
dorównnjllcych hlb przewytlzajllcych ew. 
zapomogę· 

Równie:!. nie mai4 prawa do zapomogi 
bezrobotni, w których rodzinie, pOzosta
jllcej we wspólnem go podarstwie domo
wem ohoć jeden członek pracuje lub po-

siada inne źródła dochodów, równe lub 
przewyższające sw. zapomogę. 

Samotni prawa do zapomogi doraiuej 
nie maj4. 

Przyjmowanie zgłoszeń odbywać się bę
dzie w lokalu Urzędn Zasiłkowego dla Bez
robotnych przy ul. Zel'omskiego Nr. 44 w 
godzinach od 8.15 do a-ej, wedłu&, nastę
puj4cego pol'Zl)dku: 

Pili tek - 13 maja - litery: R, S, 
T, U. 

Sobota - 14 maja - litery: W, Z, t . 
Bezrobotny, zgłasz~4c się po odbiór 

zapomogi, powinien okazać: 
l) dowód osobisty, względnie inne u

rzędowe zaświadczenie tożsamości, 
2) legitymację P.U.P.P. stwierdzaj4C11 

fakt zgłaszania się do kontroli stałej co-I 
najmniej raz w ci4gn ostatnich dwóch ty
godni. 

3) ksi4tk41 ubezpieezeniow4 Kasy Cho
rych m. Łodzi oraz członków rodziny, 
wspólnie z nim zamieszk.uj4cych, hlld~
cych we wspólnem gospodarstwie. 

4) zaświadczenie za.kładu pracy, pod
legaj4eego ustawie o zabeir:pieczeniu na 
wypadek bezro b04lia o rozwitzani II stosnn
ku najmn, 

5) ~kę obrachllDkew4 swoją i 
członków rodziny, wspólnie I13mieszknj4-
cyeb i będących we wsp6lnem gospodar
stwie. 

Zkolei, po z.aprzyslęzeniu, skład. 
zeznania Klajnman. 

Na zapytania sędziego Klajnman o
~wiadcza, iż posiada dwa domy i jedn, 
fabrykę przy ul. Zagajnikowej, że ol/ól
ny jego majlltek przedstawia wartość 
kilku miljonów złotych. 

W kwestji podłoża sprawy Klajnman 
składa szczel/ółowe wyjaśnienia, trzyma
j~c siO; ściśle danych, zawartych w bar
dzo obszernej skardze, ze wskazaniem 
gdzie kiedy i z kim grał w karty, a na
wet jakie sumy . wygrywa~ i o jakie 
sumy grano. 

W zakończeniu swoich zeznań wy
jaśnia poszkodowany, iż ostatecznie zo
stal ograny tak dokładnie, że musiał od 
jednego z kupców łódzkich zagraniClI 
pożyczyć 1 lO dolarów, aby mieć na po
wr6t do Łodzi. Kiedy spotkał się w 
łódzkiej .Grand-Calie" z Milleranem, 
od którego pożyczył zagraniclI 110 do
larów na podróż do Łodzi, Milleran za
pytał go, czy zna Isermana i czy arał 
z nim w karty. Kupiec ów wyjaśnił 
Klajnmanowi, że osobiście zna dobrze 
Isermana i wie, że wielu ludzi straciło 
przez niego nietylko cały majlltek, ale 
i życie. 

Obcillta jllco brzmi zeznanie, wedłul/ 
kt6rego do Klajnmana zwracał się Got
heil, który oznajmial, iż Markus żllda 
20,000 dolarów, ,a jeśli ich nie otrzyma 
zwróci się po pienilIdze do ojca Klajn
mana, a gdy i to nie pomote - .opu
blikuje Klajnmana w prasie" , 

Swiadek HerszenLerg oświadcza, iż 
zna zarówno Klajnmana, jak I Markusa, 
żll jednak w sferach kupieckich Klajn' 
man ma daleko lepszą opinię, aniżeli 
Markus. 

Po wysłuchaniu zeznań świadków 
i głosów stron slld postanowił comllć 
Herszowi Markusowi, wydany w swoim 
czasie list żelazny i skazać ge na 10 
miesięcy więzienia, osadzajlIc go natych
miast w więzieniu. (p) " 

Pobór rocznika 1911. 
W dniu 2 maja rb. rozpocz,!ł się nll 

terenie m. Łodzi pobór rocznika 1911. 
Dziś, w piątek, dnia 13 maja rb ., 

powinni się stawić przed komisjll po
borową Nr. l (ul. Narutowicza 75) męt
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 3 komisarjatu p. p., których na
zwiska rozpoczynajll się od liter: D, f. 

W sobotę, dnia 14 maja rb., powinni 
się stawie! mężczyźni, których nazwiska 
rozpoczynajll się od liter: E, P. 

Przed komisją poborowlI Ni 2 (ul. 
Ogrodowa 34) powinni się stawić męt
czyźni rocznika 1911, zamieszkali nll 
terenie 4 kom. p. p., których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: D, O, S, Sz, 
Sch. S. - E, f, \, J, M, N. 

Przed komisjll poborową Ni 3 (Al. 
Kościuszki 21) powinni się stawić męż
czyźni rocznika 1\')10, zam. na terenie 
3 kom. p. p., których nazwiska rozpo
czynaiII się od liter: f, R, T, W. 

W sobotę, dnia 14 maja rb., powin
ni się stawić mężczyźni rocznika 1910, 
zamieszkali na terenie 9 kom. p. p. 

Wszystkie litery. 
Poborowi winni stanąć przed komisjll 

poborowlI z dowodami osobiste mi lub 
zaświadczeniami, wydanemi przez kom. 
policji państwowej, stwIerdzajlIce tot
samość osoby, posiadanemi kartami od
roczeń służby wojskowej z zaświadcze
niami rejestracyjnemi, wystawione mi 
przez magistrat m. Łodzi Oraz dowoda
mi, stwierdzajllcemi ich zawód i wy
kształcenie (szkolne). 

Obowill'Z .. k posiadania zaświadczeń 
tohamości dotyczy równiet poborowych 
kat. B, którzy takie zaświadczenie na 
komisji poborowej zlotyli w latach po
przednich. 



Ulgi kolejowe 
przy wyjazdach na kolonje 

letnie. 
Na podstawie pisma ministerst",a 

wyznań religijnych i oświecenia publicz
nego z dnia 20 kwietnia 1932 r. Nr. l. 
W. F. 1830/32 kuratorjum szkolne za
wiadamia, te minister komunikacji de
cyzjll z dnia 2 kwietnia 1932 r. (Dzien
nik Taryf I Zarzlldzeń Kolejowych 1932 
r. Nr. 22 poz. 15:» zaulldtit, by w ro
ku bidqcym (w okresie czasu od 1 ma
ja do 1 listopada 1932 r.l dzieci wy
jetdtaj'lce na kolonje letnie ' bez wzglę
du na wiek mOl/ły korzystać z 75 proc. 
zniiki od cen normalnych przy prze
jazdach kolejami państwowe mi w wago
nach \II klasy pocillgów osobowych 
grupami, składajllcemi się conajmniej 
z 10 osób. 

Na katde 10 dzieci jedno dziecko 
przewozić się będzie bezpłatnie . Poza 
tem personel nadzorczy towarzyszqcy 
dzieciom, będzie mÓił korzystać rów
nld z ulii powyższej (1 osoba na 10 
dzieci). 

Przewóz bagatu w ilości 10 ki. na 
osobę odbywać się będzie za opłalq 'f. 
taryfy normalnej. 

Zniżka opIat stemplowych. 
(a) W związku z wydaniem nowej 

ustawy, regulującej wysokość opiat 
stemplowych, Izba Skarbowa oraz po
szoze~6lDe urz!).y skarbowe otrzymały 
okólDik, wyjaśDiaJący, że Dowe prze
pisy o opłatach stemplowych wiDny 
być wprowadzone w tycie z dniem 18 
maja r. b. 

Do tej pory pobieraoe b~dl\ opłaty 
według dawDej taryfy. 

Polączenie Lodzi Z Europą 
zachodnią· 

(a) Jak nas informuje dyrekcja tele
łonów międzymiastowych w Łodzi, do 
istniejqcych połqczeń bezpośrednich, ja
kie dotychczas posiada Łódź z Katowi
cami, Wiedniem, Gdańskiem, Bielskiem, 
w ciqgu krótkiego czasu ma otrzymać 
Łódź połqczenia telefoniczne bezpośre
dnie z Europq zachodniq, a więc z Ber
linem, Wrocławiem oru Pragq. 

Z chwil" uzyska.nia powyższych po
łqczeń, łodzianie mówić będq mOllli nie
mal z całym światem za wyjqtklem Hi
szpanjl, Turcji i Portuialjl, z któremi to 
państwami naj prawdopodobniej w ci'lgu 
lata za pośrednictwem Warszawy rów
nld Łódź otrzyma połllczenla, 

Zemsta rywalki. 
Raj w krymjnale. 

a) W dniu wczorajszym liczni prze
chodnie ulicq Rzgowskll, obok szpitala 
dla gruźlików, byli świadkami kłótni 
dwóch kobiet, podczas której jedna 
z nich szybko wydobyła z kieszeni bu
telkę, a następnie oblała twarz swej 
przeciwniczce, poczem rzuciła się do 
ucieczki. Przechodnie puścili się w po
goń I zatrzymali uciekajqclI, którq prze
prowadzili do pobliskiello posterunku 
policji, zaś do poparzonej, jak się póź
niej okazało Natalji Kornackiej, zamiesz
kałej przy ulicy Nowo-Pabjanickiej 22 
wezwano POllotowie kasy chorych, le
karz kt6rego po udzieleniu pierwszej 
pomocy stwierdził silne poparzenie twa' 
rzy I oczu I przewiózł jq do szpitala 
okruowego. 

Zatrzymanq okazała się Marja Raj, 
zamleukała przy ul. Senatorskiej 16. 
Rajo.a na posterunku policji zeznała, 
Ił czynu dokonała przez zemstę, albowiem 
Kornacka od pewnego czasu utrzymywa
ła 610sunki miłosne z jej mętem, a na· 
atępnie przed paru tygodniami Raj prze
niósł się całkowicie do Kornllckiej. 

Po pierwiastkowem dochodzeniu Raj 
oaadzono • więzieniu d" dyspozycji 
"ładz slldowo-śledczych. 

Swięto pulkowe 4 p. a. c. 
Dowódca I korpus oficerski 4 pułku 

artylerjl ciętkiej zawiadamiaj" ie święto 
pułkowe obchodzone będzie • dniu 16 
maja b. r. 6ciśle w ramach pułku. 
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KRONIKA RADJOWA. Wyrok w procesie I 

o fałszowanie biletów .Orbisu". 

Rad jo w święta i po świętach. 
W numerze wczorajszym .Dz:ennika" 

w tekście wyroku, skazuiqcego fałszerzy 
i kolporterów biletów .Orbisu· .. wkradło 
się fatalne nieporozumienie wobec po
dobieństwa nazwisk, jednego ze świad
ków i jednego z oskarżonych. Wobec 
powytszego przytaczamy ponownie treść 
wspomnianego wyroku, a mianowicie, 
SlId skazał, Mrowca, Spiewaka i Roze
na - po półtora -roku więzienia, Szwar
ca i Silmana - po 6 miesięcy więzie
nia, zaś Brajtsztajna uniewinniono. 

Odczyty, koncerty i feljetony z Iódzkiej rozglośni. 
DDia le.-fO maja o godziDie . 21,:>& 

w dziale Radjowych Kwadransów Lite· 
raokich odczytana bę!Jzie Dowela mło
dego literata krakowskiego p. t .• Pier· 
wsza pokusa' . 

Dnia 15·go maja o godzinie 16.55 
dr. Kazimiera Zawit!towicz opowie ra
djosłuchaclom o wierzeniach i prak
tykach wiosennych, zwi/lzaDych ze 
świętem Zielonych Świątek. 

Teg~t doia o godziDie 17,30 prof. 
Adam Czartkowski w odczycie p. t. 
• Pani RefereDdarzowa" nakreśli por
tret polski z XIX stulecia - Pa11liny 
z Łubieńskich Moraw8kiej. 

Dnia 15-go maja o godziDie 15,55 
program dla dzieci zapowiada, jak 
zwykle tygodnik p. t. .Co się dzieje 
na swiecie·, po zatem feljeton wopr.· 
cowaniu Henryka Ładosza p . t . .Jak 
zielono". 

ODia 16·go maja o godziDie 15,55 
w programie dla dzieci starszych usły
szą udjosłuehacze djalog prof. Stani
slawa Sumińskiego z Dyr. Ogrodu Zoo-
10giczDego. W lirugiej części audycji 
traDsmitowana będzie ze Lwowa poga
danka, która zaznajomi młodziet z la
tami młodzieńczemi Ludwika van Be
thoV8ua - tytan li muzyki klasycznej. 

Dnia 21·go maja o godz~Die 17,10 
radjostac,ja warszawska nadaje słuch o 
wisko dla dzieci p. t. • W starym do
mu" Andersena, w radjofoDizacji Julji 
Romowicz. 

Dnia 16·go maja o godzinie 16,40 
red. Cezary JelLenta zazDajomi ogół 
radjosłuohaczów z .CudowDemi i dja
belskiemi opowieściami RumuDów·. 
Wreszcie o godzinie 17,15 rozgłośDie 
radjo\'f6 transmitują ze Lwowa odczyt 
d·ra Wiktora Nechaya p. t .• Kryszta
łowe groty w Krzywcu Da Podolu·. 

Dnia 16·go maja o liodzlDie 22,15 
p. Witeld Buuikiewicz zabierze głos 
przed mikrofonem warszawskim w fel
jetoDie p. i . • DJabły i strachy polskie·, 
w którym rzuci ciekawe światło na 
poetyczoy kODserwatyzm ludu polskie· 
go i na Diezwykłe bogactwo motywów 
artystyczDych, kryjącyoh si~ Da pol
skiej ziemi. 

DDia l7·go maja o godzinie 20·ej 
p. Wacław Rogowicz wygłosi feljetoD 
p. t .• Epoka Szofera', który jest typ~ 
wym wzorem wspÓłczesności, tak jak 
ongiś rycerz, trubadur, dworzanin. 

ODia 18-go maja o godzinie 'al·ej 
KwadraDs Literacki przypomDi radjo
słuchaczom fragment p. t .• Na polo
waDiu· z doskoDałej i popularnej książ
ki Józefa yveissenhoffa .Sprawa Dołę· 
gi· ku uczczeniu zasług sędziwego li
terata polskiego, ostatnio laureata Da
grody hterackiej miasta Warszawy po
świ~ca Polskie Radjo rówDiet feJJeton 
literacki w przerwie kODcertu symfo· 
niczDego z PilharmoDji Warszawskiej 
w którym za~ierze głos Jau Adolf 
Herz. -----, ................ ---
Trucizna miast lekarstwa. 

a) Janina Marczewska, zamieszkała 
przy ul. Dolnej 27 w dniu wczorajszym, 
majqc zamiar zażyć leka .. twa, przez 
omyłkę miast butelki z lekarstwem, 
wzięła butelkę z truciznq I zaiyła jednq 
łyżkę, ulegając zatruciu. 

Wezwany na miejsce wypadku lekarz 
pogotowia Kasy Chorych, :po udzieleniu 
pierwszej pomocy :przewiózł chorq w 
stanie osłabionym do szpitala okręgo
wello. 

Zamach samobójczy bez
robotnego. 

Przy ulicy W61czańskiej 164, w mie
szkaniu własnem, 3a&ył kilka pastylek 
sublimatu, w celach samobójczych, 37-
letni 19Dacy Krygier, od dłuiszego 
czuu POIOStajllCY bel pracy. 

WezwaDY lakarl pogotowia prze· 
'II'i6z1 desperata w stanie ei~kim do 
apitala prly ul. Zaiajuikowaj. (p) 

Dnia J9 go maja o godzinie 20-ej 
Jim Poker wygłosi cieka,,., felJeton p. 
t .• Du~za okr~tu " . w którym rzuci cie· 
kawe światło na życie, nastrój i zde· 
cydowaDie psychiczDY charakter jaki 
posiadają okr~ty zdane D łask~ i Die
łaskę OCeaDU . 

ODia 21·go maja o godziDie 21,55 
p, Zygmunt Kisielewski wygłosi fel1e
tOD p. t .• Coorad, pisarz angielski -
artysta polskj". W prelekcji przepro
wadzi p. Kisielewski analiz~ twórczości 
Conrada o cechach pisarza aDgielskie· 
go, bIlskiego uatomia t zagadDieniami 
psychicznlmi i tematami literaturle 
polskiej. 

ŁowiCka Kapela Ludowa 
w Radjo. 

Dnia 15·go maja o godziDie l5-ej 
w cyklu pokazów mnzyki regjoDalDej 
usłyszą tym razem radjosłuchacze przez 
radjo tańce i pieśni z Łowickigo w 
wykonaDiu Łowickiej Kapeli Ludowej 
pod kieruDkiem Gregorego. SiedemDa
~oie przykładów - tańców i pr7.yśpie
wek, oraz wiązaDka pie.ai oczepino
wych - zapozDa nas z muzyką Ło
wickie~o. 

Operetka • Cnotliwa Zuzan
na" J. Gilberta w Radjo. 

Dnia 16·go maja o godziDie 20,1:> 
Dadaje radjostacJa warszawska operet
kę J . Gilberta p. t .• Cnotliwa ZuzailDa~, 
kt6ra cieszyła się zawsze niemilknąoem 
powodzeniem. Pelna humoru i dowci
pu akcja, zgrabna i melodyj Da muzyka 
oraz wdzięczne arje operetkowe, które 
odśpiewa zespół warszawki radjoope
retkowy w osoballh pp.: Szlemińskiej, 
Sawickiej, Gutowskiej, Jarazewskiej, 
Wasiela, Ir rzewińskiego. Łuczaja, PreD' 
kla i innych, będzie dla radJoslucha
czów bezwą.tpieDia potądaDII atrakcją. 
Reżyserja i radjofoniucja operetki
KichaliDa Makowiecka. Dyryguje Wa
cław Elszyk. 

.................... -----
Wystawa prac Ignacego 

Hirszfanga. 
W salonach Geyera przy ulicy Fiotr

kowskiej' 74, gdzie mieści się wystawa 
przepięknych obrazów znanego art. ma
larza Ignacego Hirszfanga, spotyka się 
codziennie elita ł6dzklego społeczeń

. stwa. Oryginalne w ujęciu i kolorycie 
pejzaże Hirszfanga z Cote d'Azur wzbu
dziły powszechny pod7.lw. Sil to bo
wiem dzieła stojqce na wysokim pozio
mie artystycznym. Zarówno prasa za
graniczna, jak i polska jednomyślnie 
stwierdza, ze Hirszfang ostatnlemi pra
cami, malowanemi na południu Francji 
wzbogacił swój dorobek artystycznyoraz, 
ie dały one świadectwo pałnego ro:&
kwitu jego bujnego talentu malarskiego. 

Ta ze wszechmilIr ciekawa wystawa 
czynna będzie jeszcze niecałe dwa ty
godnie. Kto więc nie zwiedził jej jesz
cze, powinien czemwczdniej to uczynić. 
Wystawa otwarta jest od 10 rano do 
8-ej wiecz. 

........................ ~-----
Gielda Wars7.awska. 

Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
z dn. 12 maja 1~52 roku. 

GOT<.lWKA. 
Dolary 8.86,50 

CZEKI. 
~Igjll 125.15 
Gdańsk 174.70 
Holandja 361.00, 860.76 
Loodyn 82.80, 32.85 
N.-York czeki 8.898 
N.-York kabel 8.90J 
Paryż 35.18 
Praga 26.3a 
Szwajearia J 14.S0 
Berlin 212.tO 

AK CJE. 
B-k Polski 70.00 
Staraehowice 5.00 

PAPIERY PANSTWOWE 
ZASTAWNE. 

3~ pot. budowJalla 35.00 

LISTY 

4" inwes'ycyjna 89.60, 28.75, 8'.00 
5~ konwersyjna 88.00 
6~ dolarowa 56 00 
4~ dolarowa 46.75 
7~ IJtabilizacyjDa 48.QO, 51. 75, i8.7f> . 
8% B. G. K. 94.00 
4~ ziemskie zł. 27.00 
4'/.% lii_k. zł. 511.00 
5~ m. Warsaawy 48.00 

p;:rj Pal i'żądai tylko gilzy __ 

"LUKSUSUWE" 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

Cegielniana 19, Ł6Dt, tel. 13ł-86: 
Zieleniewski 10.00 

Inkasent 
potrzebny natychmiast z 

kancj ą 400 - 500 zł. 
Oferty składać do admiJlj8tracji .DzieD
nika Łódzkiego·, ul. Piotrkowska Dr. 65 

pod .InkaseDt·. 

Do akt Nr. E . 1187/81. i Ił. 558/.2. 

Ogloszenie. 
Komornik SlIdu Grodzkiego w Ło~ 

rewiru /j·go, zamieszkaly w Łodzi, , prą 
ul. W ólczańskiej 74 Da zasacllie art. 108. 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 24 maj .. 
1982 r. od godz. 10 faDO, w Łodzi prą 
ul. SieDkiewicla nr. 6, odb~dzie si!! 8prze
daż z przetargu publiczDego Iruehomo.c~ 
Dallilleych do Jałt6ba L8Ikowakielio i 
skład&j~eyeh 8i~ z mebli i pianiDa, oazaeo
waDych na sumę zł. 1885. 

Ł6dt, dnia 11 maja 1982 r. 
Komornik E. KOROCZYCKI. 

~ , 

Administracja "Dzi~nnika Łódzkiego" 
jest czynna w lokalu wlasnym ' ul. Piot,.kowska N,.. 86. 

7 el. '01-99. - od godz. 8-ej ,.ano do 8-ej w;ecz. 

Redakcja dzienna: ul. Piot,.kowska, N,.. 86, tel. 101-99. . ', -
nocna: ul. Ctlgielniana N,.. 19, .tel. 134-86,. 
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Dziennik Sportowy • 
Wspaniala impreza 
lekkoatle tyczna. 

Donieśliśmy jut c%ytelnikom o pla
lIowanej wielkiej imprezie lekkoatletyc%
Mj Warta-Reprezentacja Łod%i, i ewnt. 
przeniesieniu w %will%ku % tem biegu 
sztafetowego AZS {Waruawl\j - War
ta (Poznań) % Pabianic do Łodzi. Obe
cnie dowiadujemy się, że nadeszła od 
Warty, poznańskiej depesza, ił PZLA 
odniósf się do propozycji przeniesienia 
sztafety do Łodzi przychylnie i że wo
bec tello Warta zjedzie do naszego mia
ata w pełnym swym 'składzie % mistrza
mi Heljszem, Mikrutami, Adamczakiem, 
Siniakowskim, Miałkalem i td. na c%e
le. 

Pierwsza na tak szerokI! skalę zor
ganizowana w naszem mieście, impreza 
lekkoatletyczna, odbędzie się w ponie
dz iałek w ramach %IIwodów na rzecz 
.Czerwonego Krzyża", na boisku ŁK~u 
przy Al. Unii, przyczem o godz. 17-ej 
odbędzie 'się również mecz towarzyski 
O wieniec między ŁKS-em ligowym a 
Hakoahem. Sztafeta 3xl000 m. będzie 
pierwszym punktem programu i jak się 
dowiadujemy każda ze stron wystawi po 
dwie drużyny. 

Pierwszy zespół AZS -u będzie się 
składać z Kutmickieeo, Jaworskiego i 
Kostrzewsklego, zat Warty z Biniakow
skiel/o, Lesiekiego i Miałkasa lub Ro
bińskiego. Cały dochód przeznaczony 
jest na • Czerwony Krzyż" . 

Union Oberschoene
weide (Berlin)-Turyści 

w nadchodru,cą środę odbędzie sit 
o godz. 17.50 na boisku DOK mecz 
fo tbalowy mi(ldzy Turystami a berlin
skll drutynl\ Onion Oberschoeneweide, 
k~ra w Zielone Świątki rozegra w 
Warszawie mecie z Legjllt i Polonjl. 
Drużyna Vnionu zajmuje obecnie 
trzecie miejsce w mistrzostwie Berli
na, po słynnych zespołacll Tenis Bo 
rU8ia i Hertha BSC, i zdołała pokonać 
iak groźnego przeciwnika Jak Miner
wa. Zaznaczyć nale~y, i!t będzie to, 
po dwuletniej przerwie, pijll'wszy wy
l!tę~ pi/karzy zagranicznych w Łodzi. 

Mecze ligowe. 
o mistrzostwo Ligi graj ~: 14. 5 -

Polonja-Legja w Warszawie, 15. 5. -
~arbarnia-Warszawlanka w Krakowie i 

• ogoń - 22 pp. we Lwowie, 16. 5. -
Wisła - Czarni w Krakowie. Na Zielo- . 
e Swilltkl IIrać będzie w Warszawie z 

Polonjll i Legią drużyna Unio n Ober
choenewelde. 

poplania -Geyer. 
Drużyna Go,lanji z Inowrocławia 

a mecz pięłciaraki z Geyerem, który 
db~dzie się w poniedziałek o godz. 

I !O.ao w sali Geyera -przy lIL Piotr
owskiej, przyjedzie w następuj,cym 
kl&dzie: w. musza: Rogowski, W. kog. 
~alkowski, W. pi'rkowa, ' Lelewski. w. 
kka: Radomski, w. pólśr. Lewandow

[ki, W. średnia: Zieliński I, w. półc. 
ótkowiak. W wadze półcię:tkiej pr7-e
iwnikiem Jótkowiaka będzie zamiast 
oczlltkowo proponowanego WIodar
kiego z ŁKS·u, Klodas z IKP. Wśród 
~~p,łu gości najlepiej pre.entuj, Si, 
lstrz Wielkopolski-Zieli6ski I, kUry 

• a mistraostwaeA Polski pokonał Wie
orka, oraz Rogowski iLelewski. 

~więto 
portu robotniczego. 

... Dnia 16 i 16 bm. odbędzie sięj t.zW. 
",wi,to Sportu Robotniczeio·, z oka7Ji 
~rego zOltaną rozerrane na boisku 
~iel8kiem w Piotrkowie okręjgow. mi-

~
!trsolh,a lekkoatletyczne klubów ro
lalcayoh I udliałem zawodników i 
W~lel6k łódniego ~idzewa, Szterr' l 'un, poIatem zostanie rozegra-

" 

rhl'nieł turniej w rruh sportoWJch 
ra. tr6JIDeol pUkaraki: Tur (ŁócU) -
kra (Piotrk'w) - Ruoh (Pio'rków). 

I 
I 

Dziesiąty dzień turnieJu. r 
Dziś walczy Torno 

z pogromcą Sztekkera Kawanem. 
Na ozoło wczoraj szych walk wy8n

nęło się spotkanie Torno - Tibermont. 
'rorno rozpeczyna gwałtownym atakiem 
i w kr6tkim tet czasie, bo w li minu
cie kładzie na łopatki oszołomionego 
przeeiwDika. 

W drngieJ parze walczyli dwaj mi
strzowie świata Holuban - Kawan. -
Walka prewadzona była zaci~eie i wy
kuała przewagęj ostatniego, który też 
zwyciężył przeciwnika podwójnym nel 
sonem w 19 minucie. 

Bardzo ciekawa i na wysokim po
ziomie 1'rowadzona była walka Krau
sera z Koleffe m, któ ra te!t trzymała 
widzów w u8tawicznem napięciu . Wal
ka nie wykazała specjaloeJ przewagi 
i zakończyła się wynikiem nierostrzy!:'
nilltym. 

Dut01bruta\ności był. w spotkaniu 
Orłowa ź Saint-Karsem. Zbyt popędli
wy Franeuz wyładowywał duto enerrji 
w sposób eZęjsto niedozwolony, wsku
tek czego Orłow mimo przewagi nie 
mógł rozstrzygn,\! walki na swoj, kG
rzyś6 . Walka zakończyła się remisowo 
i wywołała bijatykę między tymi n
wodnikami. Orłow zepehn~ł przeeiwni
ka do loty, a ten rueił na Orłowa 
krzesłem . 

Debju~ amatora z Legji Gomoli wy
pad/ dla niego korzystnie. Pokonalon 
kluozem w 12 minucie Lebuśkę. 

Dziś walczą: I Torno-Kawan (de
cyduj Irca), II Martynoff - Walnszew
ski, Ul Oliveira - Or/ow, IV Krauser 
- Gomola, Holnban - Lebuśko . 

Reprezentacja Łodzi na mecz z Wartą. 
Wielka impreza lekkoat letyczna z 

udziałem rekordzistów Polski·Heljasza, 
Mikruta, Biniakowskiego. Adamczaka i 
innych znanych lekkoatletów pozn ań
skiej Warty zapowiada się niezwykle 
r ewelacyjnie. 

Opr6oz wspomnianych rekordzistów, 
wystąpi równiei głoha i zarazem 
.naj nowsza· rekordzistka świata Wei
sówna, która zademonst ruj e na specjal
ne !tyozenia PZL A wobec j ego delega
t a mjr. Szkolnikowskiego (wiceprezes 
i przew. Wydz. Spr. Sędz. PZLA swój 
rzut dyskiem. 
. Reprezentacja Łodzi będzie si~ 
składać z następującyo\l nwodni.ków 
(w kaM ej konkurencji wystąpi po 2): 
Biec 100. Ładll (IJrP), i Wirum (ŁKS) 
lob Kucharski (IKP). Bieg 400 m_ 
Wróblewski 'I (ŁKS) i Bystry lub Ku
Jawski (Zjedn.), Bieg fi klm. Starosta 
(Zj:) i Polak (L KS). Sztafeta 4:x100 m. 
Łada, Wirum, Zakrzewski (Zj .) i Kwa
śniewski (ŁKS) relerw. Kucharski 
(I KP). Skok w dal: Bobiński (ŁKS) -

Kuj awBki (7.j .) wilgI. Łada (IKP). Skok 
wllwy!t: Kwaśniewski (Ł KS), Kojawski 
(Zj) rez. Sas (ŁKS) . Skok o tyczce: 
Marciniak i Miller (obaJ Sokół - PabJ .) 
rez. Kucharski. Dysk: Sas i Hiller P . 
(ŁKS). Kula Miller (ŁKS), Rosław (Zj ,) 
r ez. Sas. Oszczep: Bobiń'Ski i Miller 
(ŁKS) . Poza konkursem odbędzie się 
również rzut Dlłotem , w którym będą 
startowae Heljasz i Miller (ŁKS) .. Za
wody rllzpoczn, się o godz. 14 -ej .. 
stadJonie ŁKS-n puy Al. 'Unji, wedlui 
następuJ ąoego programu: 8 z t a f e t a 
U :l000 między WartlI a AZS-em, skok 
wzwyt, dysk, tyczka, 100 m., kula. li 
.kIm. skok wdal, łOO ID:., oszczep, m/o; 
i w przerwie meczu ŁKS (ligowy) -
Hakoah-sztafeta 4:x100 m. 

ZazDa~y6 nale!ty, ~e ceny biletów 
na oałl) imprel~, z której calkowity 
zysk netto jest przeznaczony, na 
.Czerwony Krzyż' 8,. atosunkowo b. 
niskie i wynoszą tyle, co bU,ty na 
meole A klasowe t.j. od 1 zł . 

Gry 'polowe dla hufców szkolnych 
w Łagiewnikach pod Łodzią. 

W dniu 8 maja br. odbyły się gry 
polowe dla hufców szkolnych i stowa
rzyszeń w ŁagiewnikIIch pod ŁodziII. 
Była to pierwsza tello rodzaju impreza 
w Łodzi, zorganizowana przez miejski 
komitet WF. i PW. W grach i zawo
dach wzięło udział 270 członkiń orga
nizacji przysposobienia kobiet do obro
ny kraju i 52 członkinie ZWillzku strze
leckiego. 

Gra polowa przyniosła zwycięstwo 
stronie atakujllce i, która pomimo deszczu 
zdołała się przedrzeć przez las, w któ
rym dość gęato były rozstawione czujki. 

Zawody prowadzone zespołowo wy
kazały sprawność i wyszkolenie \v za
kresie wychowania Hzycznego poszc%e
lIólnych hufców I oddziałów. 

Klasyfikację zamieszczllmy w tabeli 
wedłua stowarzyszeń . 

Jecjnostki pozaszkolne: 
1) Oddział Z. S. Zp.sp. 1. 
ll) Orli. PrzysposobieniII Kobiet rdo 

Obr. Kraju zesp. 1. 
3) Orli. Przysposobienia Kobiet do 

Obr. Kraju zesp. 2. 
4) Oddział Z. S. zesp. 2. 
W grupie hufców: 
l) miejsce uzyskał hufiec l, 2 Szko

ły Przemysłowej; 
2) - huf. gimn. im. Szczanieckiej; 
3) - zesp. mieszany hufców Szle. 

Hand. i Semin. Zeń.k; 
4) - zesi'. miesza n] hufców Gimn. 

p. Skrzypkowskiej i Sobolewsklej; 
6) - hufiec Państw. Szkoły Przem. 

Handl.; 
6) - h"fiec Szkoł~ Handlowej; 
7) - hufiec Gimn . • Kultura" . 

Zawody o odznakę łuczna. 
Pierwszy instruktorski kurs luczniczy w todzi. 

Łucznictwo w Polsce aczloolwiek po' I 
siada tradycję, mało jp.st uprawiane. 

Winę za obecny stan łucznictwa w 
Polsce ponosz, zwi,zkl i kluby sporto
we, które łucznictwem zupełnie aię nie 
Interesui,· 

Jeśli chodzi o teren łódzki spoń 
łuczny za pro palował I wprowadził na 
bolaka zwl,zek strzele,.kl. 

VI le,o oddziałach coru więcej wi
dzimy łuczniczek I łuclnlk6w. 

Aby łucznictwo rozwinęło się lepiej 
i fachowo zwillzek strzelecki okręg łódz
ki zorlllnlzował pierwszy instruktorski 
kura łuczniczy w Łodzi pod kierownic
twem I Instrukcj, mistrza świata p. MI
chała Sawlckleao z HKSŁ. Wuszawa. 

Na kunie słuchaczkami były ko' 
mendantkl I referentki powiatowe z ca
łellO okręllu i-go ZS. 

Na zakończenie klulU odbyły alę %a
wocly o odznakę łUCZ1l" przycae. IIrty 

to pierwsze tego rodzaju zawody w 
Polsce. 

Oto wykaz pierwszych polskich od
znak łucznych: 

W konkurencji Ł 16 - odległość 
15 m. warunki na O. Ł. potrzebne -
61> pkt. 

1) Kwiatkowska Z., Sieradz-lOS p. 
2) Zaczyński Jan, Zgierz - 96 1'. 
3) Kozaków"a S.. Łódź - 95 p. 
4) Zdzienicka łt .. Łódź-powiat 

- 92 p. 
5) Kpt. Gościewicz B., Łódź 

- 89 p. 
6) Dudkowa Julja, Łódź - 83 p. 
7) Gniewczyńska J ., Radomsko 

- 82 p. 
8) Rydlewska E., Łódź - 11 p. 
9) Kajrunajtls Z., Okr. U. W. 

F. PW. - 80 p. 
10) Mjr. dypL Pluta - Czachow-

ski, Łódź - 79 p. 
11 ) Mardył6wna Cz., Łódź - 79 p-
12) Por. Potz Wł., Łódź - 75 p. 
13) Kacperska E., Piotrków - 74 p. 
14) Dukatowa M.. Łowicz - 72 p_ 
15) Szumilewiczówna .T.; Skar-

t ysko - 68 p-
16) Czachowska L., Łódź - 66 p. 
W konkurencji Ł. 15 - odległość 

20 m. warunki na O. Ł. potrzebne 50 p. 
1) Beatusowa C., Tomaszów - - 84 p. 
2) Stawiska Henryka, Łódź - 73 p. 
3) Oleksiewiczówna S., Łódź- 51 p. ----.... -

Sukcesy Jędrzejowskiej 
w Berlinie, 

Nasza mistrzyni z tenisu 'J adwiga 
Jędrzej o wsk a bierze c beenie udział vr 
turnieJu mi!ldzynarodowym o mistrzo
st wo Berlina, odnosząo dotychczas tla
lIe zwyci!l8twa. W pierwszej rund.zie 
J(ldrzejowska pokonała łatwo niemk(l 
Holphaut 6:2 i 6:1, zaś w drugillJ run
dzie nie~ę Eoger 6:3, &:0. Po zwy
cięstwach tych mistrzyni nasza, kt6ra 

-wykazuje znakomitlI formę, została 
dopuszezo ll a do trzeciej rundy, gdzie 
zmierzy się naj prawdopodobniej z grot
ną amerykanką Hellen Jacobs. 

Makabiada w Polsce. -•• 
Jak się dowiadujemy egzekutywa 

polska zwilZku .Makkabi" organizuje 
w Zakopanem w dniach od 29 stycznia 
do 6 lutego 1938 r. tak zwaną . zimo
wą N:akabiadę· · 

Aktualja piłkarskie. 
Na skutek polecenia PZPN-u-ŁZOPN 

postanowił opodatkować wszystkie bile
ty na mecze A-klasowe i inne imprezy 
piłkarskie, które odbęd, się w bieil!cym 
i przyszłym tygodniu lO-groszowym do
datkiem na Fundu!jZ Olimpijski, przy
czem ŁZOPN w doniosłości celu zwra
ca się z apelem do wszystkich sportow
ców miejscowych, by przyczynili się 
czynnie do zebrania jaknajwiększej su
my. 

• * 
Tegoroczne mistrzostwa klasy C w 

okręgu łódzkim rozpocznll się już ~6 
maja br. Wszystkie kluby zostan, po
dzielone na kilka grup, przyczem rozlo
sowanie naslllpi w najbliższych dniach. 

" * * Drużyn. pi/karaka łódzkiej Makkabi, 
wyjetdża na 4 i S czerwca do Warua
wy, gdzie rozegra mecze towarzyskie z 

. tamtejsz, Gwiazd, i Makkabi. . " " 
W dotychczasowych rozllrywkach o 

mistrzostwo kiesy B, w grupie łódzkie! 
prowadzi Makkabi, przed SokołeJa 
(Zgierz) i Turem, zaś w IIrupie pabl.
nlcklej Burza (Pabjanice przed Sokol_) 
(Pabjenlce) I Kruazeenderem. 

, 

,. 

l' 



ar. 10. ,.DZDI:N1ftX ŁODZI[( 19.V.n. 

Od wtorku dnia 10 maJa i dni Dastępnycll 
Re~elacyjny film, odsłaniajq~~ 2 ~ , , W wykonaniu niezr6wnanej 
szplegostwo na rzecz a r m) l Marlen~ Ol·etrl·ch Austryjacklej 

I Rosyjskiej p. t." l' ł6 . 

Dłwi~oWJ K:iJlo.Teatr 

"Przedwiośn ie
łt 

. w ro l g wne). 
N ad pro~ram CIekawe aktualno' ci i dodatek dźwiękowy Paramountu. 

I 
Na ogólne tlIdanie SzailowneJ Publiczności pool'lt.k •• an.ó"" ... dni pow ... ogolIs. ł p. p~ ... nled,I.I. I święta o g. 2 p. p. Ostatni sean. 

o godz. 10 wlecz. Ce.!'y ml.Jsc: 1-1.30, Jl-VO gr" 1Jl-30 gr. Na l· .. y sean. w .. ystkl. mlej.oa po 60 gr. 

I Następny program: Bezimienni bohaterowie w roI. II. M. BOlda;z!i.~~oti~~i: E. Bodo Z. Pogo-Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika l Knpony ul.ęow& po 76 gr. yażn. na .... y.w. ml.rlca w. .. .. ystkle dni z "yJlltkJ.m aobót, nled ... 1 I swi"t. 

UWAGA. P ....... partont I bilety .. olnelrO .. eJści~~_nledslelo I "'lęta~"W'lflę~le ni. waine. 

Do akt Nr. 769 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik SĄdn Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 4·go zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy TrauKotta Nr. lO, 08 zasadzie 
art. 10s0 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
3l-go maja 1982 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. Nawrot 18, odbędzie 
się sprzedat z przetargu publiuneKo ru
cbomości, naletĄcycb do Emila Hanke i 
kładaj~eych się z mebli , oszacowanych 

na sumę xl. LOOO. 
Łódź, dnia 23 kwietnia 1932 r. 

KomorniklS. ZAJKOWtiKI. 

Do akt Nr. 71i1i 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik S~du Grodzkiego w f.odzi 

rewiru 4-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy Traugutta Nr. 10, na zasadzie 
an.. 1030 U. P. C. ogłuza, te w dniu 27 
maja 19<12 r. od godz. 10 r. w Łodzi 
przy uliey Piotrkowskiej nr. 12łodbłldzie'eię 
Iprzedat s przetargu publiclDego ruchO" 
mołci nal&t4eyeU do Witolda Jetewlkie
KG i Ildadaj~cycb si, z mebli i maszyny 
do piulla, na sumę zł. 1.000. 

Ł6dź, dnia 4 maja 1932 r. 
Komornik S. ZAJKOWSKI. 

1 00 akt Nr. 760 11132 r. 

Ogloszenie. 
Komornik S~du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 4-go zamie .. lral:y w Łodzi przy 
ulicy Traugutta Nr. lO, na .. sadzie arl1030 
U. P. C. oglasza, te w dniu SI-go maja 
19S2 r. od godz.IIO rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 120,odbędzie się sprzedat z prze
targu publicznego ruchomości, naletącyoh do 
Pinkula Roznera I skladaj'lcych alę • me
bli, oszacowanych na sumę zł. 600. 

Łódż, dnia 23 kwietnia 19S2 r. 
Komornik S. ZA.JKOWSKl 

00 akt Nr. B ł6 I 932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik S'Idu Grodzkiego w <Łodzi, re 

wiru 18-go ramieszkały w Łodol, prly ullc:y 
Pultej Nr. 18 na zaGadzle Art. 1030 U. P. C. 
oglasza, te w dniu 26-go maja 19S2 r. od 
.,.dz. 10 rano w Łodsl przy ul. Zawadzkiej 
Nr. 33 odbędzie się sprzedat z przetargu pu
bllOlIJlego ruchomosel, naJetąeych. do Fajtala 
Kopelowlcza I .kładajl\cych alę z mebli. 
ouacowauycb na sumę zł. 760. 

Łódź, dnia 4 maj a 1932 r •. 
Komornik L. NABOROWSKI. 

Do akt. Nr.4S6 19S2 r. 

Ogloązenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewi

ru 18-go zamleszkaly w Łodzi, przy uJ. Pu
IteJ 13 na zasadzie art. 1030 U. 1'. C. olIlasza 
te w dniu ~ maja 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ulicy II Listopada Nr. 12 odbę
dzl • .. alę sprzed&t z pr.etargu publiclnego 
mchom ości należących do Marolna Gagana-
81wllli I skladaj'lcych się z mebli o .. ""owa 
nych na sum~ d. 1870. 

Łódż, dnia 22 msja 1932 r. 
Komornik L. NABOROWSKI. 

00 akt. Nr. 2068 1982 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S'Idu Grodzkiego w Łodzi, 

lS rewiru zamieszkały VI Łodsl przy ul. 
PlUtej p.d nr. la na l.sadoJe art. 1030 
U. P. C. ogła .. a, te VI dn. 25·ao maja 1932 r. 
od godz 10 r. w Łodzi przy ul. Al. I-go Maja 
)lr. Ił odbędzie się Iprzedat z przetargu 

rubIIcmego ruchomości naletl\Cych do Thlel. 
Scheel ł składajlloych .ię • d.óoh tyslę

"7 dwIeście tuslnów pooczoch Je.wabnycb, 
_ .. ""yeh na lumę zł. 7000. 

t.ódż, dnia 9 maja 1932 r. 
Komornik L. N~OROWSKI • 

00 akt Nr. Ek 336 1932 r. 

Oglo8zenie. 
Komornik S~du Grodzkiego w Łodzi rewl 

ru 6-go .amieszkaly w Łodzi, przy ulicy Wól 
cuolkleJ X. 7! na za.adl le art. 1030 U. P. C. 
oglaua te .. dniu 25-go maja 1982r. od god •. 
10 rano, w. m. Łodzi przy ulicy Naruto
wicza nr. S9 odbędsle 81ę sprzedaż z przetar
au publicznego ruchomości należących do 
Llpmana Griinstelna i skladaJl\Cych al ę. 
mebli olZacowanych na sumę z1.1960, 

Łódź, dnia 10 maja 19S2 r. 
Komornik (-) E. KOROCZYCKl 

fabryka łóżek polowych, 
lełllków i wóziłów dzie

cinnych 

"OMEGA" 
ŁÓDŹ, Nawrot 94, 

Tel. 130-45 
poleca :niezastllpionej jakości łótka 
polowe, letaki i wózki dziecinne.
- tlIdać we wszystkich składach. 

HURT. DETAL. 

Tanio. od zł. 2.50 

Ramki do portretów 
(wielkości 27X34) 

Tylko W firmie "ERKO" 
uJ. Kopernika Nr, 34 (Milsza), 
Duiy wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d. --

OPRAWA NA POCZEKANID. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 

Tanio od zł. 2.50 

Pantofle domowe 
obuwie dziecinne 

sportowe oraz sandałki 
w wie im wyborze poleca po c e uac h 

konkurencyjnych 

Franciszek Nuc 
Lódź, Nawrot Nr. 11. 

Zbkład wyrobów 

I 
Skórzano- Galanteryjnych 
~ J. Jabłoński I ~ S. Moszczyński 

_ Ł6dt,·ul.!Gł6wna 11 -
(p .. :y Piotrkowskiej) 

polecamy 
Kufry, walizy i .akwoJde wszelkiego ro
dzaju. Torebki damskie, portłele, papie
rośnice, teki, tornistry, paski bagałowe, 
plecaki I wszelkie reperacje na miejscu. 
- - - Ceny zniione. 

- 1-' 
1 OBUWIE 

Z wielką nowiną na całą Ł6dź lecim że 

na Drewnowskiej pod 33 i łagiewnickiej 23 
Wyb6r obuwia jest dla wszystkich 
stan6w, dla robotnik6w, chłopc6w 

pan6w, dla dam z salon6w i dziewcząt ~ 
zalotnic dla urzędnik6w i robotnic. B 

Każden tu dla siebie obuwie do
stanie, modne, trwałe, wygodne 

i bajecznie - tanie. 
ot Kupisz w firmie Sw6j do swego 

~ U~. WALICKIEGO 
~ Łódż, Drewnowska 33 i Łagiewnicka 23. 

1 

UL 

UWAGA: Dojazd wszystkie mi tramwajami 
do Bałuckiego Rynku. 

PRZEPROWADZKI 
miejscowe i zamiejscowe solidnie 
załatwia po cenach przystępnych. 

UWAGA: Fachowe pakowanie porcelany. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

~. OLE~NICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04, 

UWAGA: Szkh . inspektowe w wielkim wyborze. 

SZEWCY-
Najtaniej ;~~~~ S K Ó R y Do~::del 
W SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 7'J. Al. KOSCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
speeJalność: datalIczna Ipr.edat zelówek t .... łych na wodę. 

'-~~----------------------""-----

Jeszcze kilka parcel 
z lolwarku Kwiat

kowlce do sprzedania 
po pr:o,.stępneJ ceni •. 
O,lalkl nadają się tak 
na aospodarstwo roJ
ne J ak I na osiedle 
letniskowe. - Wiado
mości u W. P. Kuj. 
mlerza Kule,yoklego 
maj. Wod,lerady -
Górne, poczta Kwiat. 
kowlce. 

Energiczny kupiec 
(lachowe znajomo 

ścl zbyteczne) z go
tówk~ 10-15000 zl. 
poszukiwany jako u· 
dzlalowlec do dobrze 
zapowiadającego slę' i 
jut Istniejącego przeel· 
slębloratwa. - OfertI 
sub .M. O. 10"do adm. 
pisma. 

Częsć dworu, wśród 
starego llarku .. 

malowniezem ototle
n iu, wynajmę na I.~ 
nisko jednej lub kIJ
ku cbrześclJaosklm 
kulturaln:ym rodzi· 
"Ilom. Poczta, sklepy, 
restauracja, klIpleli 
komunIkacja autobu· 
sowa .na miejscu -
Auta kursUj" S razy 
dziennie. - Zolja 
Szczytnlcka - 101 ... 
Kwlatkowlee pod Lu· 
tomleraklem. 

Bi2uterję 
zegarki na raty, eenr 
gotówkowe po leol 
.Preclo •• " Plotrkow. 
Ika 123 w podwórzu. 

Nauczyciel Języka 
łacińskiego ma U 

godzin ... olnych. Zgl. 
nenia sub .A. z." re· 
dakoja .Ozlennlka 
Ł6dz1rlego" . 

R
ower d·~I:"a~ch~l-op-c-.I. 

(kola 26) marki 
• VI oto rla" aprzedu 
za sn zł. Cegielnl&U 
Nr. 81, Musoyoskl .. 

Obiady 
Imaczne I tanio "'1' 
dale 11 Listopada 20 
rr wejście 18, part .. 

W y~~~~nkra~~iÓ 
neJ pracy i po p.ru 
dniowej nauce, daj 
posadę dobrze platnl 
Zgloszenla R. Ol .. , 
Łódź, ul. LImano .. 
skleao 28 m. 22, froD 
IV plę.::tr:=o:.... ~--,,--

Otomanę skrzynko" 
- tapczan, leźaD 

k~l. krzeola dębow' 
atol rozsuwany. Re 
bota .olldna, tani 
sprzedam. KJlińskieg 
Nr. 160. przeidzieol ..... 
R~KlAM} 

TO 

.. ~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~ . Za W\~ mllllaetrowy 1-l .. oWf (ł łam1): pnod lebtam I .. lekki. 60 gr., la takltem I ko",unlkat:y łO !gr., nokro-
logi _ 10 gr., IWf"I&8Jn. sa I wloru mll1m, ' (ltrona 8 lamó .. ) 12 gr_ oglo.senla drobno 12gr., sa wyru naJmnleJI" 
al. l.JO, 4la pouukuJwch pr&CJ 10 gr., naJmnl.J- ogłouenlo l al. - Oglo .. enla I&IIIleJloo",o o 30 proc. drobJ, 
l1na ~y"" • 100 proc. drołaJ, Za terminaWf ilrnk ogl .... il;tomnnll<atóy I oftar a4JDlnlltraoJa nlo odpowiada. 

C e .. 7 P • e .... e r e t,. aIHI..,.w. Iw Lodal lał. s.eo, na ~rew1ncJI al. UO, sa ........ nI. do doan łO !l. - Pronumoratę pl'l8l'Y&ć .ołDa tylko I~ i 16-«0 kald.p aloll/l<Mo 

-Redaktor: J6&f1ł Przybył.ki. ~ wydaWlltotwo:"Bdmund' Błałe.lki ITru • . L. Tarko •• kiego, Cegielniua 19. 
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